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Ku nowej Rosyi. 
Wszystkie dotychczas przez emigracyę 


w kosyi starego, niewiele i nie szczerze 
zmienionego porządku, zakończyły się zu- 
pełnem niepowodzeniem, Nie udało Się ka 
detom rosyjskim, nawet przy czynnej pomo- 
cy mocarstw zachodnich, dokonać tego, co 
em gracyjni zwolennicy Burbonów zdołali w 
latach 1814 i 1815 przeprowadzić we Fran- 
cyi przy poparciu mocarstw wschodnich... 
Restauracya w jakiejkolwiek formie — po- 
dobna do francuskiej — zniknęła już i z pla- 
nów zawiedzionej rosyjskiej emigracyi. 

Na jej miejsce wysuwa się w samej Rosyi 
ruch inny, ruch, któryby można — zapoży- 
czając analogii z Wielkiej Rewolucyi — 
określić dojrzewaniem rosyjskiego Thermi- 
doru. W pamiętnych dniach 'Thermidora 
1794 r. żywiołowy, dwuletnią martyrologią 
do wybuchu doprowadzony, gniew ludu pa- 
rysk ego, obalając ponurą tyranię Robes- 
pierra. nadał biezowi rewolucyi umiarkowa- 
ną, nie grożną dla państwa i rozwoju spo- 
łecznego. chyżość. Thermidor i to, co po 
nim nastąpiło, było dalszą fazą rewolucyi, 
n'e jej zaprzeczeniem, było niewątpliwie 
reakbcyą, ale bynajmniej nie restauracyą. 
Robespierra i Saint Justa posłał na giłotynę 
zam lud rewolucyjny, a nie popierani przez 
zaeranieqę emigranci. Ostatnie wybuchy re- 
wolucyjne w Rosvi, te, które rozgrywają 
się w Kronsztadzie, Petersburgu, Pskowie 
i w innych miastach, mają również taki 
wyraźny thermidorowy «charakter. Wszę- 
dzie te elementy, które przed trzema laty 
wyniosły Lenina i Trockiego do władzy — 
marvnarze. żołnierze i robotnicy stołeczni — 
oebernie wstrząsają gwałtownie fundamenta- 
mi tyeh rzadów. grożąc również komisarzom 
jakaś bliżej nieznaną rosyjską gilotyną... 
Ostateczny cios w rządy sowieckie ikaże 
jeszeze na siebie czekać, jeszcze bowi 
karmie słuchają Trockiego batal'ony . 
czyków t dzika jazda koczowniczych ple- 
mion. Ale. jeśli wszystkie oznaki nie my- 
lą — koniec rosvjskiego terroru zbliża się 
milowvmi krokami. 

Takie zakończenie komisarowładztwa ro- 
syjskiego będzie — rzecz prosta — dla 
Polski i dla Europy wyn'kiem daleko wię- 
cej pożądanym, niż byłoby nim zwycięstwo 
którerokolwiek z popieranych przez emi- 
gracyę generałów, Emigracya bowiem i jej 
armie reprezentowały jeśli już nie absolu- 
tyzm carski, to w każdym razie dawny za- 
borczy. od wieków z siłą bezwładności na 
wszystkich sąsiadów walący się imperyałlizm 
rosyjski. Em'eracya składa się z elemen- 
tów — szlachty, biurokracyi, wielkiej bur- 
żmazyi, generałów — które ciągle jeszcze 
stoją pod hypnozą dawnej Rosyi i które nie 
potrafią zapewne nigdy w swem życiu wy- 
rzec się Rosyi historycznej, sięgającej na 
zachód po linię conajmniej Bugu. Dość 
przypomnieć znane uchwały kadłubowej 
konstytuanty w Paryżu w styczniu b. r., 
Jub wyreżne oświadrzen'e Milukowa: „Nie 
uznajemy granie traktatu ryskiego", Zwy- 
cięstwo tych elementów w Rosyi zmieniło- 
by — nie łudźmy się — polityke całej enten- 
tv w duchu rusofilskim, By uchronić taką 
Rosyę przed rzuceniem się w objęcia Nie- 
miec, ententa pospieszyłaby z wszelką po- 
mocą rządowi kadeckiemu. a pierwszą ofia. 
rą tego so uszu nadłabv gran'ea Polski ma- 
kreślona w Rydze... Lloyd George i nie 
tylko on nowrówiłby do linii narzuconej w 
Spaa p. Wł. Grabskiemu, 

Za to zwycięstwo rewolucyjnych żywio- 
łów w samej Rosyi nie grozi — naszem zda. 
n'em — takiemi konsekwencyami między- 
narodowemi. Ludzie rosyjskiego Thermidoru 


muszą i będą dalej prowadzić dzieło bu- | 


dowania Rosyi nowożytnej, demokratycz- 
nej. republikańskiej i społecznej. Czeka ich 
zadanie ogromne: dzieło tworzenia świa- 
ta rosvjskiego z. chaosu bolszewickich spu- 
stoszeń, Na ziemi rosyjskiej prawie niema 
'uż burżuazyi. została ona wymordowana 
częścią uciekła. cześcią wegetuje bezbron- 
na, płodna i bezdomna. To. eo zostało mię- 
dzy morzem RBiałem i Czarnem — to masa 
chłonskó-rohatnicza. pozbawiona uczuć i *n 
stynktów  imnervalistycznych, a nawet w 
ogromnej wiekszości świadomości naroda- 
wai... Masa ta hvła zawsze ohoietną. a czę 
sto wrogą planom zaborczym Rasv' carsko- 
hinrokratycznej: dość wspomnieć jej zacho- 
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rosyjską przedsiębrane próby restauracyi | AR 


[ogromne usługi przy odbudowie i w ten 
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wników i generałów — nie będą w nowej 
Rosyi dość silne, by jej politykę skierować 
ostrzem przeciw Polsce z powodu sporu 
lo granicę, jaką traktat ryski ustali. Dodaj- 
my, że pokojowa i absolutnie lojalna Pol- 
nowej  Rosyi  wyświadczyć 


sposób rozpocząć nową erę stosunków mię- 
dzy obu narodami: erę przyjaźni i sąsiedz- 
kiej współpracy. Granica, do której Polska 
dąży i którą zapewne w traktacie pokoio- 
wym uzyska — nie narusza żadnego z ży- 
wotnych interesów Rosyi i nie ntrudnia jej 
rozrostu w pierwszą choćby potęgę Świata. 
Granica ta, może w szczegółach budzić nie- 
zadowolenie po obu stronach, ale na ogół 
odpowiada mn'ej więcej granicy obu kultur 
i umożliwia wszechstronny rozwój i Polski 
i Rosyi. Obraża ona — rozumiemy to do- 
brzo — ambicyę narodową emigrantów To- 
syiskich, ale też ta fałszywa ambcya, wy- 
piastowana przez tradyevę Suworowów. Pa- 
skieriezów j Murawiewów, wzrosła w atmo- 
sferze o „trzecim Rzymie* j o zlewaniu się 
rzek słowiańsk'ch w morzu rosyjskiem — 
ta ambicya zstani do robu razem z tej dzi- 
siejszymi przedstawicielami. Na ziemi. któ- 
ra przeszła straszny przewrót 1917—21 ro- 
ku. żyć bedzie — i już żyje — naród ro- 
sviski zarówno spałacznem ugrunowaniem. 
jak i psychika całkiem różny od dawnego, 
przedrewolucyjnego. Z tą nową Rosvą nie 
mamy żadnych porarhunków, mieć zaś mo- 
żemy do niej tylko svmpatyę za ten krwa 
wy chrzest. jaki przyjeła na siebie, bv od- 
rodz*ć sie do społeczności wolnych narodów. 
Spoglądając w ten smosób na obecne doj- 
rzewanie rosyjskiego Thermidora, Polska 
powinna — przyspieszając równorześnie 
układy rvskie — nie dopuścić u siebie ża. 
dnych planów, żadnych zamachów, żadnych 
tajnych i pośredn'ch spisków przeciw cało- 
ści Rosyi, znajdującej się poza ryską gra- 
nica. Stage frontem przeciw niemieckiemu 
zachodowi, gdzie mamy wroga nieubłaga- 
nego i dyszącego zemstą — przygotować 
musimy na wschodzie grunt. dla porozumie- 
nia z tą Rosyą, która nadchodzi. z Rosvą 
pobsiszowieką, Tym gruntem jest nasza 
absolutna lojalność i desinteresement wobec 
terytoryum, które leży poza naszą wsceho- 
dnią ścianą. Przyjdzie bowiem czas. że bę- 
dziemy mogli zająć się losem Polaków ro- 
syiskich z dużo lepszym skntkiem, niż dzi- 
siaj przez awanturnicze plany i spiski. 
W Polsce nie powinno zatem być miejsca 
ani dla polskich awanturzystów. spekulują- 
cych na tradycy'nie antyrosvjskich uczu- 
ciach mas, ani dla biało czy małoruskich 
poszukiwaczy ministrów i stolic. gdzichv ci 
ministrowie rządzili. Stojąc en vedette 
wobec judeo-bolszewizmu — stać winniśmy 
bez uprzedzeń j bez sztyletu w zanadrzu 
wobec tej Rosvi, która w bólach cierpień 
niesłychanych i walk o swą duszę — na 
naszych oczach się rodzi. 
| E E 


W roli „medyatord* między narodem po'skim 
a społeczeństwem żydowskiem zjo hał z Berli- 
na do Warszawy Byonista, dr. Adolf Nossig. 
Zdawaloby się, że sam charakter jego posław- 
nictwa wymaga zachowania pozorów przyzwo!- 
tości wobee Polski. Tymczsem p. Nossig w przy 
stępie dobrego humoru już dnia 15 Jutego od- 
‘sloni? przyłbicę w artykule p. t. „Cierpier ia po- 
"rodowe Polski“, zamieszczonym na łamach 
„Nene Freie Presse“, 

Oto cyniczne „dowcipy żyda, wypasionego 
za młodu na polskim chlebie: 

„Stworzono — pisze m. in. „medyator* — 
całą kastę aknszerów państwa. Zaszczyt zasia- 
daria w ich gronie jest ceem pożądań wszyst- 
kich stronnictw politycznych. W wagonach sy- 
piałnych, automohilach i statkach parowych po 
śpieszają akuszerowie na kresy. gdzie ma się 
„urodzić jeszcze kawałek Polski. Iskry radyogra 
mów bieeną tu i tam — i gdv akuszerowie wia- 
śnie mają swe dzieło szcześliwie doprowadzić 
|do końca. wykazuje się w Sejmie z ciętą dya- 
Ki ieh zupełną nienaolność i nasyła im się 


na kark komisre kontrolujące. Komisarzy ple- 
biscytowych czci się, jak bohaterów narodu i 
piętnuje. jak zdrajców. Gabinety chwieją się i 
padają. generałowie wykonywują Śmiałe zama- 
rhy. a czasami sam Piłendski usiłuje przepro- 
wadzić szah'ą ciecie carskie". 

Cóż dalej? P. Nossie przy pomocy całego apa 
ratu drwinek i aroganevi dochodzi do wniosku. 
że Polska to twór. z którym liczyć się nie war- 
to i niema potrzeby. . 

Wobec tego za hadzi pytanie. w jakim celu 
właściwie fatvgował się p. Nassig do Polski. 


wanie się w czasie wojny japońskiej. lub skoro jego pośred'ietwo jest zunełrie zbędne. 
jej znpełna ohajatnaść wohee losów oiczy. Wszak svonistów mamy w krajn poddestat- 
znv w ostatnich tygodniach rzadów Kiereń- kiem. P. Nossie pragnie bvć rósmoważnikiem 
skiego. Nie jest ona dziedz'cem testamen- miedzy dwoma bieoenmami. a odertwa rolę dwn 
tów, nłanów i ideałów dawnej Rosvi, ale zna zną. Jedno Amgie wyklucza Kriny z Pol- 
włośnie tvch. idenłów zaprzeczeniem. Ani ski w rajcięższym okresie konsolidacvi pań- 
uczn-ie rewanżu, ani choć handlowego wy. stwa — to nie żvez'wość dla niej. ani naws 
zysku. an ideał imneryalstvcznv. ani wre- „przyjazna neutralność“. Jak wyobraża sube 
sacie amhicra narodowa — te noludki któ- p. Noskig swaia rolę w układach-po!sko-żydow- 
re kierowały dawną Rosyą carów, czyno- „skich po artykule z „Neue Freie Presse"*r n. 
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wyprodukował 
w ostatnich 30 latach węgla 
za 22.475,000.000 marek 
niemieckich w złocie. 


Podpisanie traztatu w Rydze 19 D. m. 


Ryga. (E. Expr. Radio). Na dzisiejszem po- 
polłudniowem posiedzeniu przewodniczących 
uzgodnione kweye sporne co do udziału Pol- 
ski w zapasie złota i reewakuacyi mienia. 
Podpisanie traktatu odbędzie się zapewne we 
czwartek, część traktatu oddano do druku. 

Ryga. (©. Expr.). Na posiedzeniu w sobotę 
przed południem komisya redakcyjna ma 
ustalić redakcyę przepisów końcowych. Za- 
pewne jeszcze jutro (w niedzielę) rano odbę- 
dzie się jedno posiedzenie komisyi redakcyj- 
nej w celu załatwienia ostatnich poprawek sty- 
listycznych. Sekretaryat sprawdza zgodność 
brzmienia tekstu polskiego, rosyjskiego 
i ukraińskiego. Początek traktatu oddany de 
druku. 

Ryga. (E. Expr.). Udział Polski w zapasie 
złota uchwalono na 30 milionów rubli. Sprawę 
|reewakuacyi mienia rozstrzygnięto w ten spo- 
sób, że tabor wąskotorowy bedzie zwrócony 
Polsce w naturze, tabor szerokotorowy hędzie 
odkupiony przez Rosyę za cenę 30 milionów. 

Warszawa. (Telef. wł). Według wiadomości, 
nadchodzących z Rygi, data dnia 17 b. m. 
ustalona poprzednio jako termin podpisania po- 
kofu, na konferencyj Dąbskiego z Jeffem, be- 
dzie musiała być z powodów czysto technicz- 
nych przełożona do dn. 19 b. m. 


Jak Lloyd George pokierował sprawą 
plebiscytu, 


Warszawa, (Telef. wł.). W kołach politycz- 
nych opowiadają, że min. Sapieha, jadąc 
do Londynu, posiadał informacye co do bez- 
warunkowego utrzymania w mocy  roznorzą- 
dzenła komisyi międzyalianckiej w sprawie gło- 
sowania emigrantów. Pono podczas rozmów 
min. Sapiehy z Lloyd Georgem sprawa 
ta była poruszona w sposób ogólnikowy. Za- 
chowanie się Lloyd George'a w tej sprawie 
było tego rodzaju, że uprawniało min. Sapiehę 
do wyciągnięcia wniosku, iż Lioyd George go- 
dzi się na postanowienia komisyi miedzy- 
alianckiej, t, zn, na oddzielne głosowanie miej- 
scowei ludności i emierantów. 

Dopiero po przyjeździe Brianda do Lon- 
dynu na poufnej konferencyj Brianda z 
Lloyd Georgem premier angielski zapro- 
„ponował swemu francuskiemn koledze, ażeby 
"zarządzić głosowanie wspó!ne emigrantów i tu- 
byłeów. W zamian za to Lloyd George oświad- 
czył się przeciw jakiemukolwiek łączeniu kwe- 
styi odszkodowań niemieckich ze sprawą G. 
Ś'aska. Briand, który jest człowiekiem miek- 
kim, widocznie na taką propozycrę się zgodził. 
iPodczas oficyalnych narad Rady Najwyższej 
Briand zajmował dość niezdecydowane stano- 
wisko w sprawie proiektu Lloyd George'a, co 
ździwiło nawet włoskiego minietra Sforzę. któ- 
„ry wskutek tego nie mógł tak bronić stano- 
wiska polskiego, jakhy należało. 


Zjazd emigrantów plebiscytowych. 


Berlin. P. A. T. Na piątek zapowiedziano 
odjazd 32 pociągów 2 emigrantami na teren 
pleb'scytowy. Ogółem odejdzie do 18 marca 
180 pociągów. e. 

Bytom. P. A. T. Z powiatu Kluczborskiego 
donoszą, że cześć emigrantów niemieckich, któ- 
rzy przybyli do tego powiatu, poinformowaw- 
szy się na miejscu o stosurkach panujących 
tam, wyjechała z powrotem do Niemiec. 

NIEMCY KATOWICCY ZA POLSKĄ. 

Warszawa. (E. Expr.). Niemcy górnośląscy. 
zgromadzeni na zjeździe w Katowicach, 
przesłali do marsz. Trąmpezyńskiego pismo w 
języku niemieckim, w którem stwierdzają, że 
zwrot G. Śląska Polsce przyczyni się do usta- 
lenia pokoju. 


O KONSULAT CZESKI W CIESZYNIE. 

Praga. P. A. T. Na wcezorajszem posiedze- 
‘niu Senatu poseł Szpaczek zgłosił wniosek, 
„domagający się zniesienia czeskiego konsulatu 
iw polskim Cieszynie. 


NY Rosya w 


Warszawa, (Telef. wł.) Według domiesien a 
z Rosyi, sytuacya jest w dalszym ciągu niewy- 
jaśniona. W okolicach Piotrogrodu i w samym 
Piotrogrodz e, a także w Moskwie nowe walhi. 
Psków przechodzi w rąk do rąk. Korespoient 
nasz miał sposobność przejrzenia dziennikow, 
wydawanych przez powstańców kronstadzkicn. 
Są to: „łzwiestja*, „„Remiennowo", „Rewel. 
Kom.*, „Matrochow*”, „Krasnoje  Armiejce', 
„Goroda Kronsztadzka”. W dać z nich, że na 
zebraniu w Kronstadzie w Narodowym Demn, 
przy udziale delegatów wojskowych i związków 
zawodowych, utworzoro rząd, na którego czele 
stanął jako przewodniczący Petrus z cze- 
ko, jako zastęncy Jakowlenkoi Archi- 
popow,, iako sekretarz Milgow. Sprawirśli- 
wością kieruje Pawłow, aprowizacyą Tukin, 
sprawami ceywilnemi wewnetrzeemi Wałk. 
Z odezwy, ogłoszonej w „lzwiestja* przez ko- 
mitet, widać, że zadaniem powstańców jest 
walka z kontrrewolucyą z prawej i I wej stro- 
ny, obrona władzy sowiackiej, oddame całej 
władzy sow'etom, ale nie partyom, zwalczanie 
partyjności, despotyzmu, biurokratyzmu i terro- 
rt. Omawiaiae rozwój wypadków kronstadz- 
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'iż rząd sowiecki wszelkimi środkami chce za- 
chować jednowładztwo partyi i panowanie tłu- 
mu. Proklamacya zapewnia, że na czele rewa 
lucyi nie stoją bynajmniej białogwardziści, 


Dalsze postępy ruchu rewelacyjne. - 


Rewel. P. A. T. Biuro Wolffa donosi: Z wia- 

'rygodnego źródła donoszą, że miasta Oreł, Tam 
bow, Kijów i Psków zostały uwolnione od bol- 
szewików. Ludność morduje komunistów. W 
iCarycynie zabito 120 komisarzy. 
Praga. P. A. T. Praska Filia Russ Union 
idonosi, że sztab Antonowa, kierującego 
|powstaniem na Ukrainie, znajduje się w Tam- 
buwie, Głównemi miejscami operacyjnemi p>- 
i cal w Rosyi centralnej są miejscowości 
Penza i Kozłowa, Antonow wydał odezwę do 
robotników i włościan, w której gwarantuje 
posiadanie ziemi na zasadzie uznania prywa- 
tnej własności. 


Petersburg w rękach powstańców, 


Praga. P. A. T. Z Paryża donoszą iskro- 
wo: O sytuacyi w Petersburgu donosi „Matin“, 


kich mówi odezwa: „Kronstad zaczyna trzecią żę wędle relacyi jego korespondenta z Ħelsing 
rewolrcye, która uzupełni poprzedn'e. Walka forsu, rosyjscy rewolucyoniści fuktycznie ma- 


z komunistami jest hezwzelędna, o ila można. ja 


w swem ręku cały Petersburg, prócz twier- 


bezkrwawa, ale bronić się będziemy da apatic- dzy Petropawłowskiej, Rewolucyoniści obsa- 
SOPAN żadnogo kompromisu z uciskiem ko- |qzili wszystkie gmachy publiczne wzdłaż Ne- 
mumistówe, | | ; ą wy aż do pałacu zimowego. Z gmachów pu- 

Według doniesień, napływających z Fiplan- |piicznych pozostał jeszcze w rękach bolszewi. 
dyi, z nocy 9 na 10 b. m., rewołucyoniści pod- ków tylko Instytat szkolny. W Moskwie po 
jeli ofenzywę na Piotrogród, Dn a 10 b. m. ata- | wjodło się bolszewikom na razie bunt stłumić, 
kowali Peterhof, Siergejewo; odrzucono bolsze- Praga. P. A. T. Dzienniki donoszą z Rotter- 
| wików w kierurku Ligowa, 8000 wojska prze-|qamu o zdobyciu Petersburga przez rewolu- 


szło na stronę sowietów. Dnia 10 na 11 b m. |cygnistów. Wszyscy przywódcy bołszewice 
atakowali powstańcy Lgowo i Krasnoje Sioło. di: z Petersburga. a 4 


Robotnicy piotrogrodzcy w walkach z wojska-| Berlin, P. A. T, (Wied. B. kor) „Lokal 
mi czerwonemi zajęli gmach administracyl! Anzeiger“ podaje treśd iskrówki „Morning 


i klka dworców. 8 statków zbuntowanych stoi 
pod Piotrogrodem, ostrzeliwując go od 
do czasu. 

Według domiesień z Wyborga, dnia 10 b. m. 
powstańcy kronstadcy zgodzili się na przyjęcia 
pertraktacyj z delegacyą sowiecką i tegoż dnia 
o godz. 3 pięciu delegatów wyjechało do Ora- 
nienhanmn. Delegaci wysuwają następujące żą- 
dania: 1. Konstytuanta, 2. zniesierie czerczwy- 
czajki, 3. uwolnia'e więźniów politycznych 
i zakładrików, 4. 
pracującej inteligencyi, 5. wolny handel, 6. ze 
zwolenie na p'sma polityczn wszelkich kierun- 
ków, 7. wznowienie prywatnej własności, 
8. natychmiastowa  demohilizacya czerwonej 
armii, 


Rząd kronsztadzki. 


Helsingfors, (East Express). Na posiedzenin 
|22 delegatów wojska i związków zawodowych 
jw Kronsztadzie uzupełniono skład komitetu i 
ustalono program: Walka z kontrrewolucyą ze 
strony zarówno prawicy, jak i lewicy, obrona 
władzy sowietów pod hasłem „Wszystka wła- 
dza sowietom, lecz nie partyi“, zwalczanie par 
tyjnego despotyzmu, biurokracyi i terroryzmu, 
wymaganie womego wyboru sowietów. Kren- 
sztadzkie „Izwiestja" w nr. z dnia 8 marca w 
ten sposób określają zadanie trzeciej rewoln vi 
rosyjskiej: Trzecia rewolucya jest dziełen: pra- 
cujących. Odrzucamy terror zarówno burżna- 
zyj, jak i komunistów, domagamy się sowietów 
wybranych swobodnie. swobody związków z2- 
wodowych, swohody dla robotników, chłopów, 
oraz pracującej inteligencyi. 

Helsingfors. (East Express). Tymczasowy ko 
mitet Kronsztadu wydał prokłamacyę do prole 
taryatu całego świata. Proklamacya oświadcza, 


Post“ z Helsingforsu, wedle której powstańcy 


CZASU |zajęli Narwę. Po obu brzegach Newy toczą się 


zacięte walki. Carskie Sioło leży w środka” 
linii bojowej. Kontrrewolucyoniści postawili 
sowietom ultimatum, które w dniu dzisiejszym, 
t. j. 12 b. m. upływa. 


Fleta francuska w portach bałteckich. 


Berlin. P. A. T. (Wied. B. kor.). „Lokal An- 


zaniechan*e prześladowań zeiger" donosi z Kopenhagi, że wiele francu- 
skich torpedowców, 


krążących na Bałtyku, 
odptynęło nagle w nieznanym kierunku. Jak 
z kół francuskich komunikują, otrzymały 
okręty rozkaz zawinęcia do Kronsztadu, aby 
tam operować wspólnie z powstańcami. ..Lo- 
kal Anzeiger“ przynosi następnie w'alamość 
ze Sztokholmu, że wedle doniesicń z Rewla 
także do tego portu przybyły francuskie siiy 
morskie. Wiele oddziałów zosteło wysadzo- 
nych na ląd i objęło Rewel w posiadanie. Po- 
zostałe zapasy, przeznaczone dla bolszewików 
i przygotowane do transportu, zostnły skonfi- 
skowane, 


OZNAKI POPŁOCH". 


Berlin. (E. Expr.). Wychodząee tutaj pismo 
rosyjskie „Rull“ donosi, że przedstawicicie s0- 
wietów w Berlinie wycofują swoje wkłady w 


„bankach i wypłacają urzędnikom z góry 6-cio 


, miesięczną pensyę. 


| MONARCHIŚCI ROS. PODNOSZĄ GŁOWĘ. 
| Warszawa, (Telef. wł.) Obiegają pogłoski, ji 


w. ks. Dymitr Pawłowiez (morderca sławneg» 


Rasputina) przybył do Berlina. Radia sow'eckie 


z Moskwy zaznaczają, że Dymitr Pawłowicz 
jest organizatorem ruchu mocarchistycznego i 


„aspimije do stanowiska cara. 


Podjęcie rokowań londyńskich. 


Warszawa. (Telef. wł). „Eclair“ donosi, że 
poseł niemiecki wraca de Londynu i we środę 
przedstawi konferencyi nowe propozycye nie- 
mieckie, 

Londyn, P. A. T. Ag. Havasa dorosi: ,.Ti- 
mes" donosi, że w czasie wczorajszych obrad 
w Izbie gmin okazało się, że wśród wszystkich 
partyj panuje pogląd jednomyślny w Sprawie 
odszkodowań. Wszystk e partye są zdania, że 
Niemcy powirmy zapłacić | odszkodowanie, 
á w przeciwnym razie należy ich zmusić do wy- 
konania zobowiązań, 


Wyjaśnienia Simensa, 


Berlin. P. A. T. (W. B. K.) Po otwarciu 
dzisiejszego posiedzenia parlamentu dr. Si- 
mons złożył sprawozdanie z konferencyi lon- 
dyńskiej i oświadczył, jakie zamiary posiada 
rząd ze względu na wyniki tej konferencyi. 
Dr Simens powiedział między innemi: Żaden 


z rzeczoznawców niem. nie chciał przyjąć od- 
powiedzialności za wysokość propozycyi, któ- 
re przediażyłem później. Kontrpropozycye po- 
stawiłem ze względów politycznych, po wysłu- 
chaniu fachoweów i po uprzedniem zbadanin, 
a nie na podstawie orzeczenia rzeczoznawców 
tylko, na podstawie odpowiedzialności swego 
rządu, a w ostatniej linii na podstawie mojej 
osobistej odpowiedzialności gdyż ja byłem 
tym, który na ostatniem i decydującem posie- 
dzeniu postawił propozycye rządowe i zastę- 


powałem je sam. 
i Warszawa. (Telef. wł). Na wczorajszem 


poufnem posiedzeniu niemieckiej komisyi spraw 
|jzagranicznych doszło do silnego starcia pomię- 
idzy Stinnesem a dr. Simonsem. Stinnes za- 
"rzucił ministrowi brak polityki celowej i wogó- 
le brak idei. Dr Simons odparł, że przy jmu- 
je udzielone mu nauki, ale zastrzega się prze- 
eiwko temu, jakoby miał być pachołkiem 
Stinnesa. 


Ba. Z. 


p p O e e a 
Kościół, życie i polityka, 
(Dookoła „Kościoła naredowego* w Czechach. — 
mfoxtrot' i „One step" w Lstach pasterskich, — 
Daszyński — żydem). 

Z wiadomości, które posiadamy © „wyzwo- 
leńczym”* ruchu religijnym nowoczesnych „bra- 
ci czeskich”, chyba tylko to jedno wynika ja- 
Bno, że mu żadna wielka myśł nie przyświeca. 
Jest te raczej nieprzerwany łańcuch awantur, 
bratalnceh napaści na kościoły katolickie i na 
wiernych Kościołowi kapłanów, kokietowanie 
s najmdykalniejszymi rządami społecznymi 
(nie wyłączające bolszewickiego) i z prawosła- 
wiem serbskiem, bez własnego programu ideo- 
wego i organizacyjnego. Ruch ten, podtrzymy- 
wany przez opiekę rządu i przez nienawiść do 
Rzymu, własnem życiem nie żyje. To też 
„Obcanske Noviny* trafnie wyrażają się © 
tym czeskim „Kościele narodowym“ temi sło- 
wy: „Czeski „Kościół narodowy“ wobec Ko- 
ścioła katolickiego dopuścił się kradzieży du- 
chowej, przywłaszczając sobie jego dogmaty- 
kę (7) i obrzędy, od husytyzmu wziął niena- 
wiść do Rzymu i do obrazów świętych, od 
bolszewików zapożyczył hasła wywłaszczenia 
prywatnej własności, od Masaryka nauczył się 
nieprzyjaźni do Kościoła, z islamu przyjął 
głód rozkoszy haremowych, a od „wolnej my- 
slenki* niezależną etykę. Cały ten zbiór przy- 
kryto czerwono-białym czeskim sztandarem na- 
rodowym, żeby się mógł ludziom podobać". 

Wystarczy zresztą przeczytać bodaj tylko 
pierwsze dwa paragrafy „statutu Kościoła 
wzeskosłowackiego”. 8 1. powiada, że nale- 
Żeć mogą do niego „chrześcijanie, którzy przyj- 
snują nauka Chrystusa podług  interpretacyi 
siedmiu pierwszych soborów powszechnych, 
oraz nicejskiego wyznania wiary i trzymają się 
tradycyi św. Cyryla i Metodego. Apostołów 
Słowiańszczyzny i magistra Jana Husa“, a 8 2. 
zawiera takie curiosum“: „Kościół czesko- 
głowacki jest Kościołem powszechnym, * czyli 
katolickim, w nejezystszem tego słowa znacze- 
miu", Równocześnie zaś, bez’ zająknięcia, 
oświadcza, że „mowa ojczysta jest językiem 
«obrzędowym, a przynależność do Kościoła 
«zesko-słowackiego zdobywa się na podstawie 
ustaw, obowiązujących w republice <czesko- 
słoackiejł* Te dwa paragrafy, jak z jednej 
strony nie ułatwi:ją zwolennikom nowego 
„Kościoła“  zoryentowania się w oficyalnem 
Credo“ i w rażącej pozostają sprzeczności do 
proklamawanej w innych paragrafach statutu 
„„wolności sumienia i przekonań”, tak z dru- 
iej strony proklamują arcyciekawą „katoli- 


„GLO5 NARODU* z dnia 14 Marca 1921 roku. 


| 


prywatną. Bóg jest także panem państw i rzą- 
dów, Sejmów, parlamceatów i Zgromadzeń na- 
rodowych, panem wszystkich szkół i uniwer- 
Sytetów, wszysikich biur redakcyjnych i wszyst 
kich organizacyi. Przykazania boskie obowią- 
zują zarówno w monarchii, jak w republice, bo 
niemasz władzy, jeno od Boga. Także i w re- 
pablikach zarówno lud, jak posłowie, są od- 
powiedziałni przed Bogiem, bo Bóg jest' naj- 
wyższym panem i prawodawcą i przez Niego 
królowie panują, a ustawodawcy tylko od Bo- 
ga mają prawo wydawania ustaw. Lud i rzą- 
dy mają władzę od Boga, ale nie mają żadnej 
władzy przeciwko Bogu; niema też żadnego 
prawa państwowego przeciwko prawu Bożemu; | 
gdyby jakie prawo sprzeciwiało się prawom | 
boskim, to musiałoby się raczej Boga słuchać, 
aniżeli ludzi. Kościół potępił rozdział Kościoła 
od państwa jako zasadę i żadnemu stronni- 
obwu chrześcijańskiemu nie wolno zgodzić się 
z góry na ten rozdział jako na zasadę... Ko- 
ściół nigdy nie zniża się do rzędu sługi jakie- 
gokolwiek stronnietwa chrześcijańskiego, lecz 
przeciwnie, stara się wszystkie partye chrze- 
ścijańskie skłonić do służby Bogu, bo dopiero 
gdy się Bogu służy, wtedy rządzi się na- 
prawdę“. 

Podobnie mężnie, odważnie i po apostolsku 
kardynał Pompili, wikaryusz generalny Ojca 
św. na dyecezyę rzymską, w liście pasterskim 
na W. Post mówi o „pięciu plagach doby obe- 
cnej*, czyli o wyłamywaniu się z pod obo- 
wiazku psłuszeństwa, o nienawiści wzajemnej, 
o bezgranicznej chęci używania, o wstręcie do 
pracy i o zapominaniu, że „jednego tylko po- 
trzeba” człowiekowi na tym świecie, a wszyst- 
ko inne winno zajmować dopiero drugie miej- 
sce. Wreszcie biskupi francuskiej prowineyi 
Besancon w postnym liście pasterskim pię- 
tnują z iście apostolską powazę niemoralną 
modę kobiecą i bezwstydne tańce, zwłaszcza 
„foxtrot“ i „onc step“ i zakazują ich wszyst- 
kim katolikom”, 

Jako przyczynek do poruszonej już w „Gło- 
sie Narodu* sprawy informowania zagranicy 
o naszych stosunkach, przytoczę jeszcze to, co 
p. t. „Sprawa żydowska w Polsce“ katolicka 
Agencya prasowa w Szwajcaryi podaje swoim 
czytelnikom. „W Tarnopolu — czytamy tam 
między innemi — przedstawiciele wszystkich 
żydowskich stronnictw i organizacyi zwołali 
konferencyę i postanowili nie domagać się od- 
tąd żadnych przywilejów dla siebie od Polski, 
lecz przyjąć na siebie wszystkią obowiązki 
obywateli państwa polskiego (?1). Żeby z przed 
stawicielami żydów omówić wszystkie sposoby 
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ckość”*, któm poleca na tem, że przynależność |rozwiazania kwestyi żydowskiej w Polsce, 


do tego „powszechnego“ Kościoła zależeć bę- 
dzie od ustaw czesko słowackich. Twórcy sta- 
tutu nie zdawali sobie sprawy z tego, że takie 
postanowienie zawiamm w sobie t. zw. „eautr- 
'afictio in adjecto*, oraz, sprzeciwiając się 
słowom  Chrvstrsa: „Etac tedy nauczajcie 
«szystkie narodu“, z góry każe zrezygnować 
«x myśli o rozszerzeniu się tero „Kościoła* po- 
za granicami republiki ezesko-słowackiej, 

| Zbyteczna dodawać, ża taki „Kościćł" nigdy 
mio będzie mógł stanąć na straży odwiecznych, 
mieońmiennych zasad prawa Bożego, jak to 
czyni Kościół katolicki przez usta swoich bi- 
skupów. Najnowszym tego dowodem są wy- 
jatki z listów pasterskich, wydanwc* -——ay bi- 
skupów katolickich z okazyi We. :- Rije 
2 nich tuka siła i moc przekonana ı gorli- 
wości o czystość najogólniejszych zasad po- 
rządku etycznego, że godzi się zwrócić na nie 
uwagę. 

I tak, współnę orędzie Księży Biskupów 
austrvackich potężnym głosem mówiąs o 
trzech głównych niedomaganiach doby obe- 
cnej, czyli o pożądłiwości oczu, pożądliwości 
ciała i pysze żywota, nawołuje do powrotu 
do chrześcijaństwa. „My, biskupi, jak niegdyś 


zwołane do Warszawy konferencyę. Uczynił to 
wiceprezes Rady ministrów Dasinszky 
(sie!), członek partyi socyałistycznej, który 
zresztą sam jest — żydem” (I). 

KRZYŚ. 


Do Górnoślązaków. 


"Towarzystwo obrony kresów zachodnich, fa- 
ke Komitet plebiscytowy górnośląski w Kra- 
kowie, wzywa  wbzystkich zarejestrowanych 
Górnoślązaków, aby byi w pogotowiu do wy- 
jazdu na Górny Śląsk., w celu oddania głosu 
|przy plebiscycie, Kto się usurie od głosowa- 
mia, będzie piętnowany jako zdrajca Ojczyzny. 
Starosta zawiadomi Cię o dniu wyjazdu z miej- 
sca Twego pobytu W każdym razie, najpó- 
Źniej dna 17 b. m. musisz starąć w Krakowie 
i zgłosić się w biurze plebiscytowem. uł. Reto- 
ryka L 6. Ostatni pociag plebiscytowy odej- 
dzie z Krakowa dn'a 18 b. m. o godz. 4 rano. 


KRONIKA. 


Noe, musimy wystąpić przeciw rozpuście dzi- ' 


siejszej, podobnej do tego, co się działo za dni 
Noego; musimy też odezwać się, jak Mojżesz, 
gdyż podobnie, jak z2 jego dni, szaleje niczem 
nieskrenowana pycha i nieposłuszeństwo, a jak 
niegdyś Jan Chrzeieiel, tak i my musimy na- 
piętnować współczesną chciwość i chęć zy- 
ske za wszełką cenę". „Religia — mówią Ks. 
Biskupi — nigdy nie była i nie jest rzeczą 
Tum 


NOWE POEZYE. 


JAN PIETRZYCKI : „O Bogu marmurowym'. 
JÓZEP GAŁUSZKA : „Biesiada kameleonów*. 


W obecnym okresie nadmiernej produkcyi 
wierszy i wierszydeł z rozkoszą przeczytałem 
niewiełki, ale wytwomy tom poezyi Jana Pie- 
trzyckiego, zatytułowany „O bogu marmu 
rowym*. Pierwszą i największą zaletą tego 


zbiofku jest —— poczya. Aby dać tak piękny, | 


głęboki i oryginalny wyraz tylu wrażeniom i 
myślom, aby módz owiać je taką serdeczną pro 
stotą i tajemnym czarem poetyczności, aby wre 
sxie umieć zdradziecko wkraść się do duszy 
czytelnika i rozpalić tam tęczę barw, nie trzeba 
nie więcej — jak tylko być poetą. 

W pierwszej części tomu („Akordy“) zamie- 
Beil Pietrzycki taką perłę liryki: š 


Z drzew lecą liście szkarłatne, złote, 
z Wiatr gna je w dal. 
* Przyszło wspomnienie, budzi tęsknotę 
I cichy żal 
Za czemś, co było, jak sny promienne, 
. Jak łzy i krew == — 
Patrz! Purpurowe liscie jesienmo 
Spadają z drzew... 


Tesknata zdobywa duszę i serce czytelnika i 
bczom jego otwiera kraj złoty, choć smutDy — 
kraj, w który za poetą wejść się musi... 

-Tom swój podzielił autor na szereg cyklów, 


ji 


Kraków, 13 marca. 


OD REDAKCYL Z dniem dzisiejszym re- 
dakcyę naczelną raszego dziennika objął p. Jan 
Matyask, współpracownik „Głosu Narodu“ 
w czasie kilku lat bezpośredn'o poprzedzają- 
cych wojnę. 

GÓRNOŚLĄZACY BEZ  LEGITYMACYI 
PLEBISCYTOWYCH. Sekretaryat Tow. obrony 


z któryehk nzjpiękaiejszemi są „Akordy“, „Wieś 
mówi“ t „Kartki z drogi“, W wierszach © wsi. 
polskiej umiał Pietrzycki podpatrzeć i w piękną 
formę zakląć motywa, koło których niemal co- 
dziennie przechodzimy i mijamy je bez wra- 


|łeń — a w rzeczy samej tyle mogą nasunąć my 


Śli i refleksyi. Mam żywo przed oczyma taki np. 
miły obraz, nakreślony przez Pietrzyckiego w 
pasza zatytułowanym „Z pastwiska" : 
Koniu stary, siwoszu! Łeb pochylasz nisko 
|I szezypiesz młodą trawę. Pachnie ci pastwisko 
| Wiatr się bawi twą grzywą — łono lasu wzdycha 
Świeżą wonią... Dokoła srebrzysta noc, cicha — 
lA ty, jakby duch biały, snujesz się po łące 
„Poprzez mlecze puszyste i trawy pachnące 
Sam jeden. Ziół łąkowych znasz tajemrą mowę 
I te kwiaty pastewne i te zielska płowe, 
Które w wonnych traw gąszczy pośród nocnej 
zmroczy 
Rozróżniają twe stare, dobre, mądre oczy... 


Jan Pietrzycki jest jednym z tych poetów, 
którym forma artystyczna wiersza jest w zupeł 
ności posłuszną — to też bawi się on tym kun- 
sztem, nadając uczuciom swym i wrażeniom for 
mę arcydzielną, 

Świetny tłomacz poezyi zagranicznej, Pietrzy 
cki tęskni ustawieznie do tych odżywczych źró 
deł duszy każdego poety — do pogodnej krainy 
i Odrodzenia. Że gorąco umiłował włoskie mebo 
1 wezystko to, co pod niem kąpie się w blaskach 
złotego słońca, czytamy w takich pięknych wier 
szach, jak „Na forum romanum“, „Rzymskie 


FF = 
fontanny“ lub „Fłerencya*. Czarujący nastrój 


kresów zach. podaje: Ponieważ niektórzy Gór- | se 
roślązacy, zapisani już w komitetach paryte- |] 
tycznych, nie olrzymałi jeszcze legitymacyi do ji 


głosowania plebiscytowego, przeto zarządza sią | W i 3 m a PG i SK 


niiejszem, że wystarczającem upoważnienium 
do wyjazdu ma głosowar e będzie dla nich po- 
a U e: 
Manifestujcie 
ten znaczek 


świadczenie Komitetu lokalnego, że dany Gór- 
do końc 


KS 


Śląskał 


teo, nosząc 
metalowy 
piebiscyłu. 


o znaczka! 


Tę 
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noślązak jest płebiscytoweem. Poświadczenie 
takie umieszczać będą kom:tety lokalne na do- 
kumercie podróży z uwagą, że odnośny podró- 
żny do chwli wyjazdu legitymacyi do głoso- 
wania nie otrzymał. Ogłoszenie niniejszego na- 
stępuje na zarządzerie pana marszałką Trąmp- 
czyńskiego. 5 

PRECZ Z ZABAWAMI W PRZEDDZIEŃ 
PLEBISCYTU! Jak wiadomo, plebiscyt na G. 
Śląsku jest wyznaczony na 20 b. m. W dniu 
tym ra dziejowym zegarze wybije godzina 
albo pełnege życia gospodarczego dla naszej 
Ojczyzny i wołności ciem ężonych przez półto- 
ra stulecia męczenników górnośląskich. albo 


MERAS aena 


UECE p Ad wożf ak) 


chodzenia s'ę z bronią, zmarł przedwczoraj na Kosarzem, sekretarzem, na czela Na jej też 
i F A È - oddziale chirurgicznym w szpitalu św. Łazarza propozye owołano do życa kom syę cenni- 
te gozebrami rug azmiek; a E Jal- | nauczyciel ieii ri ahakoa w Krakowie, konii ro miesiąc bada podwyżkę cen ar- 
Eo a T $ zależność ekonomi- i$. p. Józef Kopeć. Pogrzeb trag czrie zmarłego tykułów pierwszej potrzeby, a na podstawie 
pnrkaterg państwojąe Bos r nauczyciela odbędzie się dzisiaj, w niedzielę, wyniku jej badań fabrykanci przyznają pod- 
W przeddzień KŻ gdy may SRR Bać Wey, o godz. 5 po połudnu z domu przedpogrzebo- wyżkę zarobków. Na tej podstawie uzyskali ro- 
y Śląs ka, a JK p yt pasas Ojczyzny SĄ wego na cmentarzu Rakowiekim. botniey za m'esiąc luty b. r. 8 i pół proc. pod- 
znajdzie sę chyba nikt czujący i szamujący| GDZIE SĄ DRUCIARZE? — pytają wszyst- wyżki płac. 
+ SĄ godność ka: DY 3 żę “Ikie dobre gospos'e, które wobec wysokich cen! FIRMY MAŁOPOLSKIE NA PLEBISCYT. 
= ZL “ v Pa ke aw ' WOW. naczyń kuchnnych, radeby dać podrutować p, A. T. donos ze Lwowa: Prezes Dyrskeyi 
A A 2 ES A: p w A ah A | !gamki, które mogą służyć jeszcze lat kilkana- skarbowej złożył w Komitecie obrony kresów 
kerre a ada Ę to: e, aństwą ŒO — Dawniej co kilka dn' ra podwórzach zachodnich 2 miliony marek, które ra ecle ple 
Ra 5 D SSD N A nieja tg rozbrzmiewał okrzyk: „garnki drutować* — bięcytu złożyły w prezydyum Dyrokcyi skar- 
io" par STS 3 w E M 8 = dziś cisza, Oto druciarze rekrutują się przewa- bn firmy małopolskie. 
Należy dodać, że Kościół katolicki. o czem |% 7 ja cigne + Galicji- BIE a R donoszą pod datą 10 y: T R folią 
niedawno mrzypomn ał w swej odezwie ke. Ar- "Z dla nich zamkr HA. Czesi U gęóż przybył ai PRE którego Hig 
biskup Dalh ehróniś dłamadzaniadzibstw| przekraczać. Jest to jeszcze jedyny dowód witane wyłegło całe miasto. Ku zdumieniu 
KAJAK Gy, ETOT, sA * RER ZANIYKNOZW życzliwości ze strony braci Czechów. | wszystkich, pociągiem tym przybyły tylko czte- 
AR e, ią a T EM 4 A czy nie możnaby gdzie w jak ej szkole dla ry osoby, i to — żydówki. 
A eN e dnia wsród ry md balina chłopców założyć kursu dla małych druciarzy-| Z KOMISYI KODYFIKACYJNEJ RZECZY- 
w'nien bvć bezwzelednie zam 'achanvm. Pohe posiedzenie 
WIELKI KIERMASZ NA PLERISCYT. Dzi- 


¡mowi ustawodawczemu. Prawo autorskie i pra- 
"iwo małżeńskie przyjdą poď obrady na nastem 
rem nomom nosiedzen'u Komisy! kodyf'kacvj- 
rej. W dziedzinie prawa cywlinego, handlowe 


ków, którzy za swą nietrudną pracę sow cieby POSPOLITEJ POLSKIEJ. 
R PALE, 8 U aj A a go Komisyi kodyfikacyjnej odbędz'e sie w dniu 3 
w: 4 > x 8 h BSZ 7 ERA. Policya krakow- 2 toni . © TAA 
siaj przed poħidniem przeciągać będze ul'cami [ska aresztowała Maurycego Goldberga, lat 29. fry- kwietnia br ipw <riseh nastepnych w War 
minsta udekorowany i okryty afiszami samo- zyera w Podgórzu. Aresztowanie nastapiło na sku- |SZAWIe w Pałacu Rzeczypospolitej. Na porią- 
chód, niby herold, oznajm”ajacy o w'elk'm kier- tck doniesienia, że foina rert sio paser- , dku wink oprócz szeregu spraw adm ni- 
A « . ESN 4 _|stwem, skupujac od złodziei skradzione rzeczy. stracyjnych, stana projekty ustaw: O ustroju 
Ais ka faj plebiecyt górnośląski w salach i ku |Pndczas rewizyi w mieszkaniu aresztowanego 7na- SEE o raczka ai nód > ta- 
luarach Starego Teatru. Początek kiermaszu |leziono całr məgazın rozmaitych przedmiotów, |o COTM, 0 prawi A ki Agu, 
o godz. 12 w południe. Przygrywać hędą dwie |nachodzacvch z kradzieży. Miedzv innvmi znale. | Wie m edzydzielnicowem i o sadach dla riala- 
muzyki: wojskowa i mardolinstów. Wobec nie- |71ono e Ohe: arcana PL z ke. mo- |tn.ch. a ile te projekty uchwalone bedą przez 
ORGA ] siożnych i miedzianvch cześci skład wych motorn, |pema Komisyę, o tyle przedłożone zostaną Taj 
Gm igi niskiego wstępu (30 Mk. od osoby) 100 ke. ewoźńdzi gontowych. kilkanaście sztuk ma- i ud „m aa 
' wielu niezwykłych atrakcyj, a przedewszyst- |teryi nłóciennvch, 4 garnitury ubrań dziecinnych 
kiem celu zabawy, którym jest powększeuie oraz różne przedmioty wojskowe. 
funduszu plebiscytowego — spodziewać się mo- 
żna, że dzisaj w Starym Teatrze cały Bra-| PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro- z 
ków da sobie rendez-vcus. logiczne stecvi  radiotelegraficznej w Krakowie. |80. Prawa karnego, materyalnepo i formalnera 
O POPRAWĘ BYTU FUNKCYONARYU- | Przydopodobieństwo pogody na dzień 18 b. m.: ;reforenei omracowywuią  poszczególre dz ały, 
SZÓW MIEJSKICH. Funkcyonaryusze miejsc y, | Dość pogodnie. temperatura mało zmienna, słabo z których niektóre sa już artykułowane. W dz'e- 


pełniący służbę zewrętrzną. zwrócili się do TE a D E a ód dzinie procesu cywilnego projekty referentów 
dy miasta Krakowa z prośbą o przyznanie - kał są int artykułowane i motywowane. w ciągu 
'm tytułem dodatku funkcyjnego micsięczne- Z Pofskł ! ze Świata. |najhliższych tygodni projekty, obejmujace cało- 
go 50% KXil-go stopnia płacy z dodatkami| Z RUCHU ROBOTNICZEGO W BIELSKU. |kształt procesu cyw'lnego, zostaną drukiem 
przy każdoczesnej zmiarie mnożnika tego sto- |BIAŁEJ. Z B'elska pszą do nas: Przygotowa- | Ogłoszone. 
pnia i to jednolicie dla wszystkich pracown'- |niem do strajku generalnego w tutejszym okrę-| OBYWATELSKI CZYN. Marya z hr. Skó- 
ków, pełniących służbę zewnętrzną. Prośbę swe- |gu przemysłowym był strajk, wywołany przez rzewśwfch ks. Michałowa Osińska, zam eszkała 
ją motywują  peterci tem, że podczas, gdy |secyalistów w dniu 23 lutego, a to ra tle spra- | ™ iu, podarowała 100 morgów najlepszej 
cena niektórych artykułów o przedwojennej |wy urlopów dla robotników. Ponieważ sprawą, ze awo'ch dóbr Nowosiółka w powiecie 
wartości 10—20 K wzrosła obecnie de wysoke- urlopów załatwiła juź poprzednio organ'zacya podhajeskm dła inwalidów polskich, 10 more 
ści 4000 Mp, dodatek fenkcyonaryuszy wzrósł | chrześcijańska, przeto strajk był bezpedsta- gów dła ochronki 1 2 morgi dla gospody pol- 
zaledw'e do 50 Mp, wobec czego jest dla cola woy, a mał jedyn'e na celu wywołanie rozgo- Sklej w Nowos'ółce. Za ten hojny dar, godny 
wyznaczonego zupełnie niewystarezającym. ryczenia wśród robotników. Dzięki stanowisky naśladowania, składa za raszem pośrednictwem 
PRZYPADEK, CZY WADLIWOŚĆ W PLA- |erganizacyi chrześcijańskiej, strajk zoetał złą- |podhnieeka Organizacya narodowa najgorętsze 
NIE GRY? P'ezą nam z miasta: Właściciele |many, a robotnicy, których cześć dała s'ę per- | podziekowanie. 
zakupionych milionówek wyrażają zdziw'enie, wać do strajku, wykl'nają dziś niepoczytal-| ODWOŁANIE STRAJKU ROLNEGO. Nz 
że z pomiędzy wylosowanych dotychczas milie- nych agitatorów socyalistycznych, dzięki któ- skutek rokowań, jakie sie toczyły we czwartek, 
nówek padły wygrane jedynie na numera rym utracik trzydnowy zarobek. ą w Min sterstw'e pracy między Związkiem zio 
s'edm'o- i sześcio-eyfrewe, Wobec tego eaha] Takiem samem fiaskiem zakończył się strajk miar a Zwiazkami zawodowymi robotn'ków rel: 
dzi obawa, że właściciele numerów małych |generalry, zapowiedziany na 28 lutego i 1 mar-,nych, przedstawiciele Klasowego Związku z8e 
nie mogą mieć żadnych szars wygrania. Przy- |ca. Mimo wszelk'ch wysiłków, nie udało się wodowego oświadczył, że odwołują strajk, wyć 
czyną tego, zdaie s'ę, nie jest czysty wypadek, Bocyalistom i ich przywódcy, żydkowi Grosso- znaczony na dzień 14 b. m. 
lecz raczej wadlwy plan gry. Dobrzeby było, wi, wywołać strajku powszechnego. Większaść| ZGON WYBITNEGO FILANTROPA. W lu 
aby kom'sya losowań w Warszawie podsła fabryk w B'eleku-Białej i okręgu była czynna tym zmarł w Rzeszowie ś. p. Władysław To- 
ewój plan gry do puhłicznej wiadomości, aby j* straik zaraz w pierwszym dniu zupełne się warnieki, kurator fundacyi stypendyjrej 
raz na zawsze położyć kres wątpliwościom, załamał. Obecnie paruje między socyalistami im. Towarnickich. Rozporządzając m lionerq 
lub, o ile zajdzie potrzeba, wprowadzić uzasa- lament. bo przez próbę wywołania zbrodnicze | koron, stworzył za pomocą tych funduszów 
dr'oną na lersze reformę gry. go strajku do reszty sie skompromtewałi w o- przez przeciąg lat 30 zdumiewające wartości. 
TELEGRAMY DO WILNA. Dyrekcya poczt  ezach robotników, którzy też żywołowo gamą ekonomiezne i moralne w szeregu instytucy, 
i telegrafów okregu krakowskiego komunikuie* się do orzanizacyi chrześcijańskiej, widząc powstałych w Rzeszowie. Zbudował wzorowa 
Z ckazyi otwarcia ruchu telegraf cznego z Wil |w niej jedyrą ostoję. budynki. gmmazyum i seminaryum w Rzesz0- 
nem, telegramy, przeznaczone dla tej miejsca-| W ostatn'm czasie przeprowadzony został |jwe, w Miłocinie zaś założył również wzorową 
wości, przyjmowane będą przez urzędy przy za-|w tutejszych fabrykach ruch cenn'kowy, przy |szkołę gospodarczą i mleczarską. Z fundacyi 
stosowan'u taryfy wewnetrznej. |którym uzyskali robotnicy 70% podwyżki za- |im. Towaru'ckich dawał styperdya calemu pe 
TRAGICZNY ZGON KRAKOWSKIEGO robków. W przeprowadzeniu ruchu wybitny |koleniu uezniów rzeszowskich, z których liczne 
NAUCZYCIELA. Skutkiem nieostrożnego ob- |udział wzięła orpamizacya chrześcijańska z p lia aa przy jego pomocy doszły na wybitna 


KEEFRRNTRT Z O ROT WENNNOA E ZNÓW S DEK 2 TĄ 
larw, wybrać utwory szczere i indywidualne 
(a jest ich tam kilka) i wydać tomik moiojszy, 
al- o większej wartości, zdobywający duszę | chaotycznych reminisceneyi. 
czytelnika. Wspominam choóby takie, nielicznej Widzę zatem jedną i niezawodną drogę przed 
wprawdzie, ale piękne wiersze, jak „Wytchnie- |p. Gałuszką: nie pisać wierszy „na urząd", zana 
nie“, „Z obczyzny”, „Pastel“, „Kołombino*, | knąć oczy i uszy na wszelkie panujące i nio pz- 
„Niby jakaś księżniczka”, „Rece“, a przede nujące obecnie kierunki i pisać tak, jak naka- 
wszystkiem zaś „Jej łan“ i „Polonez“, Pewna jzuje dusza i sumienie artystyczne — a prawdzi 
powaga i — że tak powiem — doetojeństwo pe:|we dzieło sztuki przebije wszelkie przesądy m? 
ezyi przebija z tych wierszy. Nie mogę pozba- dy i nie-mody i zdobędzie sobie życia. 
wić się przyjemności przytoczemia takiego n. p.| Tyle co do treści. 
fragmentu z „Poloneza“: A forma? 

Z wyjątkiem tych kilku dobrych wierszy, "o 
Hej! — z dział walić na wałach — uderzyć których wspomniałem (zamieszczona przeważ- 


Szkoda tylko, że takie wartości gubią słę w 


ma San Mamette tak ma'uje: pewnej części utworów słabych i w szeregu 


Na San Mamette w zmierzch rozbłękitnieny 
Wieczomy pacierz grają stare dzwony, 
Kołysząc srebrne błogosławieństw słowo 
Ponad jeziora głębią szafirową. 

Na San Mamette o zachodu chwili 

Budzi się dusza białej kampanili 

I tajemnice święte zwierza onym 

Falom, w poszumach srebrnych rozmodlożym. 


Tom poezył Józefa Aleksandra Gałuszki 
wziąłem do ręki w tej wierze, że autor od cza- 


su ukazania się pierwszego zbioru („Promień i| | r w fanfary! A nie na łamach „Głosu Narodu“), p. Gałuszka 
grom‘, Kraków 1920), doszedł już do wyrazu |bi6 z armat wprost do nieba — niech się miebe |nie wszędzie zdołał przełamać trudności mowy 
dojrzałości artystycznej. Niestety — „Biesfada wali! — wiązanej. W obecnej dobie wielkich wymagań 


kameleonów* p. Gałuszki posiada obok utwo- |Niech Bóg wie, że w zamczysku wojewoda stary 
rów pięknych wiersze nieszczere: przedewszyst- poloneza rozpoczął w portretowej sali, — == 
kiem wpływy obce zbyt często i zbyt jaskrawo A 

narzucają się a GONE. $ mógł z| Bardzo serdecznym i szezerym jest też ustęp 
pobłażliwością łagodnego serca przystąpić do |7 »Muzyki“: 

czytania wspomnianego tomu.  Obowiazuja : SE eZ 

wprawdzie każdego autora, stawiającego pierw [o PAŹ AR i ky — — 

sze kroki, pozrać świat własny i twórczość eu- Niechaj raz jeszcze zakwitnie mi maj 

dzą, aby nie powtórzyć świadomie, czy też bez- Choćby przez sny — choćby przez sty 
wiednie, tego, co kto powiedział już wcześniej Graj mi kołysanko, graj — — 
i lepiej, leez artysta w dziele sztuki winien A 
przedewszystkiem dać siebie. Taka twórczość 
może mieć jedynie urok i prawo bytu. Paa Ga- 
łuszka mógłby łatwo uniknąć powyższego za- 
rzutu, gdyby był surowszym krytykiem dla ste 
bie samego. Należało z licznego materyału, któ 
ry stanowi przeważnie treść „Biesiady kamele- 


(odmośnie do formy artystycznej) i wysokiega 
poziomu, na jakim stanęła współczesna poc- 
zya, — licha forma nie wytrzyma ogniowej pró- 
by; jedynym natomiast efektem niedostateczna 
go władania formą bywa zwykle to, Że ten i ów 
autor zaciąga się dla ratowania honoru swej 
sztuki pod sztandar najrozmaitszych „izmów*, 
nie majacych po większej części nie wspólnega 
ze sztuką. Praca i bezwzg'ędna krytyka na 
samym sobą moga tytko być dla talentu p. Ga- 
łuszki szczęśliwymi sprzymierzeńcami w zdohy 
wariu własnej formy. Przytem zazmaczę, ża 
żaden najsilniejszy okrzyk radości €zy rozpiw 
czy, ani jakieś tam wyrażenie z gwary zaczet« 
|pnięte, ani wreszcie najstraszniejsze przekleń- 
|stwa nie nadadzą jęrykawi mocy — trzeba zna 
jleść własny. styl, który jest siłą. w. 


Mów mi kołysanko, mów, 

Że się ostał gdzieś daleko 

Park kwitnących bzów — — 
Nie to — nić, że łzy cieką — 
Długo drżały pod powieką — — 
„Mów mi kołysanko, mów — 


Nr. 59. 


stanowiska. Dziwić się należy. jakim speso- 
bem pomrażał on tę szczipią mula: sę. Pnjs- 
mn ca tero tkwi w ustawicznej myśli o rozwo- 
ju i dobra, jak i potrzebach polskiego społe- 
czeństwa. 

Jako człowiek, oceniał surowo siebie i spule- 
"czeństwo. Słaby fizycznie, slny posiadał "ha- 
rakter. Zarządzając fundacvą, skazany był na 
skromna pensyę, w czasach wojennych inż nie- 
wystarczającą na utrzymanie, wiec uzupełniał 
ją rodzianym majątkiem, który predko się wy- 
ezerpał, pozostaw ając Ś. p. zmarłego w bie- 
Az'e. Społeczeństwo traci w nim prawego Po- 
Jaka, wielkiego obywatela. który posłużyć mu- 
ĝe na wzór godny do raśladowania. dz'ś zwia 
szcza, gdy obywatelska moralność tak się psu- 
fe. Cześć Jero pamiec”. 

RADA PRZYBOCZNA GEN. DELEGATA 
RZĄDU odbędzie pos'edzenie we Lwowie dnia 
fd b. m. o godz. 10 rano. 

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI. Dzien- 
miki warszawskie donoszą: W poniedziałek 
rano przyjechał do  Szepietowa pociąg <-m 
a Warszawy pewien Polak, przybyły ” Am"ry- 
%i, który miał przy sobie dużo dolarów. T'dał 
en się stamtąd wózkiem do wsi Branki, a ra- 
zem z nim jechało 6 pasażerów. W drodze na- 
padło na mich trzech bandytów uzbrojonych, 
z których jedem dał dwa strzały, kładąc na 
mieten trupem woźnicę i konia. Nastepnie ob- 
rewidowali wszystkich a po zrabowaniu znale- 
z'omej przy nich gotówki, zaczęli kolejno 
srszystk'eh rozstrzeliwać. Pozatem zastrzelili 
dwe osohy przechodzace. Gdy się bardvci od- 
` dalili, ów Polak, pomimo, że udawał już mar- 


twego i mał kilka ran, zerwał się, a raz. m | 


z nim jeden z jego n'eszcześliwych towarzyszy 
Obaj eiożko ranni, dowlekli sie do pobliskie j 
ws. gdzie ich um'eszczono w szpitalu. Przy je- 


dnym z zamordowarych, kupcu z Białecosto- 


ku znaleziono zaszyte na plecach 75.000 M, 
których bandyti nie znaleźli; podobnież recmi- 
gran z Ameryki mał zaszyte 10.000 dolarów. 
Bar” „w jeszcze nie ujęto. 

KOSZTA WYBORU HARDINGA. Z Wa- 
szyngtomu donoszą, że specyalna komisya obli- 
czyła koszta wyboru Hardinga na prezydenta 
rzeczypospolitej, Wynes., one 10 milionów 
800 tysięcy dolarów. 


żawiadomien'a i komunikaty. 


WYKŁADY W KOLLEGIUM NAUKOWEM 
{Rynek gł, A-B 39). W poniedziałek 14 b. m. dyr. 
Muzeum Nar. Dr Fel. Kopera: „Artur Grottger* 
(z obrazami świetlnymi); we środę 16 b. m. ks. Fel. 
Hortyński T. J.: „Z filozofii przyrody“ (I Rzeczy- 
we czwartek 17 


wistość świata zewnętrznego); 
kraju, w którym 


b. m. Jan Ursyn Zamarajew: „O 
powstała armia Budiennego*, 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (plac św. 
Ducha). Poniedziałek Józef Flach: „Śladem sła- 
«nych romansów“, cz. KATY: „Popioły“ Żeromskie- 
go; środa Leon Kowalski: „O sumienie narodowe 
w sztuce“: czwartek Józef Flach: „Śladem sla- 
wnych romansów, cz. XV: „Synowie ziemi“ Przy- 
dbyszewskiepo, Początek e godz. 8 wieczorem, 
„WIECZÓR NOWEL“ Aleksandry Jordaens od- 
Będzie się we wtorek o godz. 8 wieczoremóyiw sali 
Domu artystów, ze współmdziałem artystów 
dm. Słowackiego: dadwigi Korwin i Tai 
iBiełkoweciego, oraz red. Em 


„GŁÓS NARODU“ z dnia 14 Marea 1921 roku, 


sując się do obeczych potrzeb kraju, IX. Koło 
postanowHo pracować nad założeniem „Domu 
poprawy dla ehłopców*, który z łatwo zrozu- 
malych względów, będzie nosił miano „Dom 
opieki św. Franciszka z Assyżu*, Trzymając 
się staropolskiej zasady. „Z Bogiem z Bogiem 
każda sprawa“, IX. Koło rozpoczęło swą akcyą 
w dnin 16 lutego b. r. wysłuchaniem Mszy św. 
w kościele św. Józefa, którą na tę mtencyą 
odprawił Najrzew. Ks. Prałat Krupiński Na- 
stępnie wydział Koła zwrócił się z prośbą o po- 
parcie do głównego Zarządu T. S. L., do W 
Prezydyum miasta Krakowa i do Najprzewie- 
lebniejszego naszego Arcypasterza, J. E. Księ- 
cia Biskupa. Sapiehy. a znalazłszy wszędzie sło 
(wa życziwej zachęty, obietnicę pomocy i obję 
cia protektoratu przez J. E. Księcia Biskupo. 
na walnam zebraniu IX. Koła mieszczarek T. 
S. L. w dniu 28 Jutego b. r. rzecz całą nrzedeta- 
wił swoim rzłonkom. Posypały się hojne datki, 
bo tak ważna'i piekaca sprawą, jak Dom popra 
wy, wszystkim leży na sercu. 
| PP. Feliksowie Łodzńuy złoży: 10.000 Mk.. 
leórka ich Stanisława 1000 Mk., Fundacra $. p. 
Tadwisi z Łobzowa 1000 Mk.. p. Justymiakowa 
1000 Mk. i ksiażki do prowadzemia rachunków 
„wartości 500 Mk.. p. Grudzińska 1000 Mk., p. 
iKoszowa 100 Mk.. p. Sokołowska 1000 Mk. 
p. Hajtowa 5000 Mk., p. Puckowa 1000 Mk., p. 
Zasadowa 1000 Mk., p. Adamska 500 Mk, p. 
'"Nienielska 500 Mk., p. Königowa 500 Mk.. p. 
Czatkowa 500 Mk. Kałamacka Basia 500 Mk., 
p. Gebauerowa 200 Mk.. p. Pogorzelska 100 
Mk., p. Chołoniewska 100 Mk.. n. Przybylska 
„100 Mk. i p. Wojtamzkowa 500 Mk. 
Te panie, które nie rozporzadzają wiekszymi 
' funduszami, złożyły zobowiazania na zapłacenie 
‘oznaczonej przez siebie sumy w pewnych ra- 
jtach. Gotówką zebrano więc 26.000 Mk. Sumę 
tę złożył Wydział TX. Koła mieszczanek T. S. L. 
do Pa'skiaro Banku Przemysłowego w Krako- 
wie Ryrek I. 1 na Dom poprawy z trzema pod- 
pisami: Anieli Koszówej, Karoliny Łodzińskiej 
i Jui Justyniakowej. Podjęciam starań. celem 
| założenia Domu poprawy i swg ofiarnością miw- 
szczanki krakowskie dały dowód zrozumienia 
obowiązków obywatelskirh i miłości Ojczyzny, 
bo dbając o moralne zdrowie młodzieży, kłada 
wecielny kamień przy jej odbudowie. To też 
usiłowania ich riewątn'iwie poprze całe społ 
czeństwo. aby Dom poprazwv, tak obecnie nie- 
zbedny, jak najnredzej mógł powstać. 

Pieniądze na ten cel przeznaczone, można 
składać wnroat do Palskiero Ranku Przemvsło- 
wego w Krakowie. lub w T. S. L. nl. św. Anny 
1. 5. II p. we wtorek o godz. 6 i pół wieczorem. 
Pierze z kur. kaczek i resi, wszelkie kawałki 

tna, parkaln, materyi wełnian., tak wieksze 
[jak i naimniejsze u p. Justvynfakowej w Sukien- 
nich, która zajmie się przygotowaniem pođu- 
szek, kohler, sienników, chodników i t. p. Tz% 
ezv, potrzebnych do Domu poprawy I na skład 
tvch rzeczy ofiarowała w swym domu odpowie 
dnie pomieszeszenie. 

Snrawozdaria szczerółnwa z rozwoin pracy 


ru | podietej przez TX. Koto mieszczanek T. 8. T.. 
za |jeelem założenia Domn poprawy, umieszczane 
ila Haeckera (słowo | peia w „Głosie Narodu". 4 


gs m W poniedzidłek 14 b. m. o godz. 7| Musimy teszeze zaznaczyć, że Masistrat m. 
Muzeum 


wiocaarem „odbędzie się w mięjek. 
mysłowem, ul. Smoleńsk “ 
1 į t _ „Zmaczenie 
fpszczełnictwa”, 


"TOW. OBRONY KRESÓW ZACHODNICH do- 


rze- | Krakowa chcac danamóc w zebraniu pewnej an 
1. 9, odczyt m. Adams |mv na ten om. udzie Jaskawie swero -pozwa- 
gospodarcze Tenia na urzadzenie nrzedstawień w Teatrze Pa 


wszechnrem prey nl. Rasskłof w dniach 30 mae- 


nosi. że RB. Miłosierdzia (Warszawska 8) urządza. | ca. 13 kwietnia I 27 kwietnia w podzinach mie- 
ją w niedziełę 13 b. m. o godz. 6 wieczorek na |dzy 3—8 popół. Filety wstenu można wcześniej 


cełe plebiscytu, na które wydział zaprasza. 
PRACOWNIE WYROBÓW KOŚCIELNYCH. Po- 
windujemy się, że ed 15 b. m. otwierają się p 


rabywać w sklenie n. Fodzińskiewo przy ml. 
Szawskiei 1. 2. zaś w dzień nrzedstawienia w Ka 


klasztorze SS} Wizytek, Krowoderska 16, prarn- |sie teatralnej ed 1—3 rodz. 


senic wyrobów kościelnych, obejmujące działy 
fkoronkarstwa. haftów kościelnych, ornatów, wyrób 
akapiorzy i różańców, Fachowe osoby zaraz znaj- 
dą zajęcie. Dla potrzebujących wyszkołenia hę- 

apscyslne kursa. -—- Zpgłoszenia tamże ed godz, 
10—4 i od 4—8 po południu, 


NEKROLOGIA. 


A Listy do Redakcyi. 
W sprawie policzałności lat służby 


nauczycielstwu, 
Ustawa z dm. 13 lip'a 1920 zalicza — jak 


t Br Zygmurt Lisiewiez, adwokat, wiadomo — nauczycielom b. państw zabor- 


jeden z najwybitniejszych członków palestry czych najwyżej 21 lat do wymiaru zasadniczej 
Jwowsk ej i członek tamtejszej Rady miejsk'ej, płacy i emerytary. Tem zarządzeniem, pedykte 
zmarł we czwartek we Lwowie przeżywszy  wanem błahymi wobec dzisiejszych stosunków 


| 

dzie w p. ministrze Rataju, znającym przecież 
stosunki szkołne i wychowawcze w b. zaborze 
austryackim, życzliwego rzecznika W. K. 
DEn 


Zgoda Litwy na rekowania w Brukseli 


Gdańsk, P. A. T. Dzienniki tutejsze donoszą 
z Kowna: Gabinet litewski postanowił przyjąć 
propozycyę Ligi Narodów w sprawie nawiąza- 
nia bezpośrednich rokowań polsko-litewskich 
w Brukseli, 


Obecny stan rokowań z Gdańskiem. 


Gdańsk. P. A. T. „Dziennik Gdański" otrzy- 
muje od wicemia. Plucińskiego sprawozdanie z 
obecnego stanu rokowań polsko-gdańskich. Na 
pierwszy plan wysuwają się sprawy gospodar- 
cze, w myś! art. 13, który łączy Gdańsk w je 
dnolitość gospedarczą z Polską, Na tym park- 
cie stanęła delegacya polska, podczas gdy 
Gdańszczanie wysunęli koncepcyę unii celnej z 
Polską. Różnica ta zasadnicza spowodowała w 
rokowaniach przesilenie. 

Gbie strony zdając sobie sprawę z ważuości 
konfikru, przekazały sprawę podkomisyi dla re 
g!amentacyi obrotu towarów, która w piątek 
ruzpoczęła obrady i kontynuować je będzie w 
Warszawie, Stanowisko rządu polskiego jest 
zdecydowane. Jeżeli Gdańszczanie przyjmą pol 
ski punkt widzenia w sprawie zasadniczej, wów 
czas rząd polski skłomwy będzie do ustępstw w 
zakresie przepisów przejściowych. W przeciw- 
nym razie zmuszony będzie do wysunięcia naj- 
dalej idących konsskwencyi. Jednolitość gospo 
darcza Polski z Gdańskiem wykiucza umowę 
aprowizacyjną jako nieaktualną. Natomiast bez 
grzedmiotowemi są uwagi wysunięte ze strony 
gdańskiej, jakoby rząd polski dążył do usuoię- 
cią obecnej waluty gdańskiej i t. d. Wysuwanie 
tych punktów ma raczej znaczenie agitacyjre. 
pozbawione wszelkiego rzeczowego uzasadnie- 
via. à 

Połączenie gospodarcze Gdańska z Polką 
ma poważne znaczerie praktyczne dla Gdańska 
H przynosi ze sobą korzyść zwłuszeża w zakre 
sie aprowizacyi. Gdańszzzarie traktowaniby by 
li jako obywatele Rzeczrpospolitej polskiej, 
wolne miasto zaś, jak wzzsstkie więk<ze miasta 
polskie, o których aprowizacyę sta się rząd. 
Rzeczowe te argumenty pizemawiają za przyja 
ciem polskiego punktu wilzenia, Olbrzymio wi- 
doki rozwoju Polski gwarantują (Gdańskowi 
stałe korzyści, które winy zaważyć ma szali 
toczących się rokowań. Na tem opiera wicemu* 
nister Płuciński nalzieję, że pertrakiacye Uo- 
prowadzą do porozumienia. 


GŁOSOWANIE FUNKCYONARYUSZY 
POLICYI. 

Warszawa. (Telef. wł.) Dziś w niedzielę, w po 
miedziałek i wtorek na G. Śląsku oddadzą głosy 
urzędnicy policyjni, tudzież rozmaici turkcye- 
naryusze, którzy w dniu właściwego płosowa- 
mia, t. j. dm. 20 marca będą zajęci utrzymaniem 
porządku, 


Zajścia w parlamencie czeskim. 

Praga. (East Express). Na dzisiejszom posis- 
dzeniu Zgromadzenia narodowego przyszło do 
gwałtownych zajść z powodu omawiania wy- 
padków w Krompachu, Mówcy komunistyczni 
występowali przeciw większości czeskiej, twier- 
dząc, że jeżeli polityka stronnictw pójdzie na- 
dal obecrym torem, państwo Czeskie upadnie, 
Wobec gwałtownych zaburzeń ‘musiano zam- 
knąć posiedzenie. 

ZBROJENIA CZESKTE: 

Praga, P. A. T. Dzienniki czeskie donoszą: 
Rząd wniósł do parlamentu projekt kredytu 
400 milionów koron na pokrycie zapotrzebowa- 
nia wojskowego. Dzienniki stwierdzają przy tej 
sposobności, że rząńl czeski zamierza zakupić 
dla wojska czeskiego 200.000 par butów we 


|giaby polityka łącząca : 
z siłami Rumunii i Polski Ambieyą Turcyi jest 


dat 60, 


Z teatrów krakowskich. 

SENT M'AHESA, y 

mów oryentałnych, wystąpi tylko jeden raz, t. j. 

w niedzielę 20 b. m. w teatrze „Nowości“. Pro- 

igram obejmuje słynne tańce wschodnie, i 

i indyiskie. które artystka w: 
nych kostyumach. 


.depertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 


„ Niedziela 18 b. m.: Po poł. „Przechodzień* Ka- 
:terwy. wieczorem „Powrót“ Flersa i Croisset'a. 


względami oszczędniościowymi, wywołał rząd 
põski słuszne rozgoryczenie wśród nauezycigl- 
stwa. Krzywda powyższa dotyczy wszystkich 


słynna _interpretatorka. tañ- | dyrektorów szkół i setek nauczycielstwa. Də- 
,dać należy, iż powyższa ustawa nie dotyczy np. 
jurzędników kolejowych, którym policzono już 


konie w ins. wszystkie lata służby, a więc spędzone takt 


w służbie zaborców. 

W odniesieniu, zwłaszcza do nauczycieli b. za 
boru austryackiego, nie da się niczem usprawie 
dliwić ustawa z dn. 13 lipca 1920 r. Qui to prze 
cież świecili zawsze młodzieży przykładem ofiar 


Poniedziałek 14 b. ras „Taniec śmierci* dramat jnej miłości Ojczyzny i krzewili wśród niej du 


w 4 akt. Strindberga, 
Wtorek 15 b. m: „Taniec Emłercł", 
Repertuar Teatru Powszechnego. 
Niedziela f8 b. m: „Za dawnych dobrych cza- 
gów", wieczorem „Wielkie bractwo“, 
Repertuar „Bagateli”, 


Niedziela 18 b. m: „Niezrównany Crichton“, 
wieczorem „Kiki“, 
Poniedziałek 14 b. m.: (Nowość) „200 dni“. 
Wtorek 15 b. m.: ..300 dni“. 
Środa 16 b. m.: „800 dni“. 
Repertuar `, Nowości". 


Niedziela 13 b. m: Po poł „Miszka magnat“, 
wieczorem .Miszka magnat“. 
Poniedziałek 14 b. m.: „Dama w gronostajach*, 
Wtorek 15 b. m.: ..Dziewczę z Holandyi". p 
Środa 16 b. m.: (Premiera) „Gwiazda Kaukazū“. 


| -. oma z w Z -d 
Kilka słów 
p dzialalości 1X. Koia mieszczanek krakowskich. 


T. S. L. im, królowej Jadwigi, 
Po sześcioletniej przerwie, spowodowarej woj 


ag i śmiercią swej przewodnirzącej &. p. Jadwi- | 


gi Btrokowej, IX. Koło mieszczanek T. 8. L. na 
xzowo podjęło swą pracę 18 października 1920 


roku pod kierunkiem p. Anieli Koszewej. Sto-, 


cha polskości. Oni to na kresach Pelski w szko- 
łach Śląska Cieszyńskiego utrwałili polskość, 
w szkołah zaś b. Galicyi czuli się przedewszy- 
stkiem zawsze Polakami a cigdy „urzędnika- 
mi austryackimi*; w życiu pozaszko!nem pra- 
cowali w szeregu imstytucyi kulturalnych i o- 
światowych, wydawali szereg dzieł z ducha pol 
skich, jednem słowem, mimo lat niewoli a krę- 
pujących przepisów pracowali tylko d'a dobra 
i przyszłości narodu. Im to zawdzię zać należy 
fakt, że na pierwsze wezwanie Naczelnika pań- 


Francyi, wychodząc podobno z założenia, że 
przemysł czeski nie sprostałby takiemu zamó- 
wieniu. 


Posotowie Francji. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Serat przyjął 
projekt ustawy powołującej pod broń rocznik 
1924. Barthou uzasadniając projekt, wykazał, 
że sam rocznik 1920 nie wystarczyłby. aby po 
dołać potrzebom chwili. Francya w zasadzie 
trzyma się polityki pokojowej, lecz bronić bę- 
dzie praw, wynikających z traktatu pokojo- 
wego. 


Jak się przedstawiają represje 
gospodarcze. 


Warszawa. (Telef. wł.) Do londyńskiej-Tzby 


gmin zgłosił min. skarbu Chamberlaia 
projekt represaliów gospodarezych w stosunku 
do Niemiec. Połowa ceny za wywożone z Nie- 
miec towary będzie zapłacona przez klienta an 
gielskiego, w angielskim urzędzie skarbowym. 


r 
m 


stwa młodzież szkół średnich i wyższych z b. |Urząć ten wystawi kwit, który kupiec niemie. 


Galicyi tłumnie pośpieszyła do szeregów, by |cki ma przyjąć w miejsce połowy zapłaty za +0 
pod sztandarem Białego Orła walczyć i ginąć wary. Kupiec niemiecki wręczy ten kwit nie- 
w imię wolnej i niepodległej Ojczyzny. A dzi- |migckiemu urzędowi skarbu, który ze swej stro 
siaj Sejm, zamiast wymagrodzić zbożny trud ta 
kich wychowawców, krzywdzi ich nie tylko mo 
rainie, spychając do rzędu sługusów państw 
wrogich i z łaski, jakby raczył policzyć im 
część pewną lat do wymiaru należnych pobo- 
ów, im, co w niezem nie zawinili, iż z 


ny wypłaci te kwity. 
Harding wobec Ligi Narodów. 


Waszyngton, P, A. T. Ag. Havasa donosi: 


rodów, Harding wyśle w najbliższym czasie 
do Europy przedstawicieli Stanów Zjednoczn- 
nych, celem przeprowadzeria ankiety w tej 
spraw e. 

Waszyngton. P. A. T. Ag. Havasa donosi: 
Wedle „Chicago Tribune“, senator Knox miał 
oświadczyć, że czeka na wezwanie Hardinga 
w sprawie przeprowadzenia dyskusyi nad wa 0- 


usieli pod obcym zaborcą. 
W tej ważnej sprawie podniosło obecnie głos 
Krakowskie Koło Tow. Naucz. Szkół Wyż- 
Bzy b, które jej poświęciło ostatnie posiedzenie. 
Nie wątpimy, iż memoryał krak. Koła T. N. 
S. W. wniesiony w tej sprawie przez Zarząd Gł. 
Towarzystwa do Ministerstwa Oświaty przyczy 
ni się do rychłego naprawienia krzywdy i ztaj, 


Przed powzięciem decyzy” w sprawie Ligi na-j 


j x | DAMA ZE SŁONECZNIKAMI 


wspaniała tragedya włoska w 6-ciu aktąch z LUCY DORIAN 
ssłynaą z piękności i toslet. 

Kobieta-wampir w sztonach której zamiera życie jak powój opleta 

duszę — w cieniu jej — jak w cieniu słonecznika ginie wszystko. 


| 
|skiem, dotyczącym zawarcia pokoju z Niem- 
| cami. 

Waszyngton. P. A. T. Jak słychać, prezydorw 
Harding, po dłuższej konferencyi z amerykań- 
sk mi meżami stannu, przyszedł do przekona- 
ria, że nie należy tworzyć nowej Ligi narodów, 
skoro istnieje już jedna Liga. Harding zacho- 
wuje się jednak z rezerwą w tej sprawie 3 jak 
donosi „Chicago Tribune“, nie można nie do- 
fimitywnego powiedzeć o stanowisku jego 
w ‘al sprawie 

Nowy Jork. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Jest 
rzeczą pewną, że wojsko amerykańskie pozosta 
nie w obszarach okupowanych niemieckich, a 
madto, gdyby Niemcy nie uczynili zadość żąda 
|niom sojuszników, rząd waszyngtoński i ko- 
„gres będą starannie unikać wszystkiego, co mo 
.głoby zachęcić Niemcy do oporu. 


ANGIELSKI BUDŻET WOJSKOWY. 

Londyn. P. A. T. Wied. B. kor. Argielski 
budżet na potrzeby wojska na rok 1920/21 wy- 
nosi 106 milionów 315 tys. funtów szterl ngów, 
f więc o 5R miliorów 435 tys. funtów mniej, 
aniżeli budżet poprzedni 


Sarawa austryacka. 


Londyn. P. A. T. Biuro Reutera. Wczoraj | 


wieczorem przybyła do Londynu delegucya 
austryacka. 

Londynu. P. A. T. Biuro Reutera. Po wysłu- 
chaniu delegacyi austryackiej, zam anuje się 
prawdopodobnie komisyę, której zadan'em bę- 
dzie przedłażyć w przeciagu eśmiu dni rządem 
koalcyjnym plan utworzenia stałego komitetu 
dla kwestyi austryackiej. 


Po zamordowaniu premiera hiszeańsk. 


Madryt. P. A. T. Policya odkryła w ogrodzie 
pewnej willi na przedmieściu Madrytu automo- 
bil, w którym były ukryte rewolwery. Automo- 
bil ten wyg'ądał tak samo jak automobil, w któ 
rym jechali mordercy Daty. Willa została wyna 
jętą w niedzielę. Dwie osoby podejrzane o u- 
dział w zbrodmi, zostały aresztowane. 

Nauen. P. A. T. Ag. Havasa donos* Z Ma- 
drytu donoszą, że za wykrycie morderców pre- 
zydenta Dato wyyraczona jast nagroda w wy- 
sokości pół miliona pesetów. 

Madryt. P. A. T. Havas. Maqra, któremi 
król powierzył misyę utworzenia gabinetu, zło- 
żył ja 


TURCYA WDZIECZNA FRANCYI 
ZA PODPARCIE, 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa, Bekir Sami 
oświadczył w wywiadzie ze  współpracowni- 
kiem „Petit Journal*, że delegacya turecka 
jest zadowolona z rezultatów rokowań w Løn- 
dynie i dodał, że Turcya nie zapomni nigdy, iż 
to, co otrzymuje, zawdzięcza wspaniałomyśl- 
ności Francyi i Brianda, którego dojrzały sąd 
i zręczność dyplomatyczna pozwalają Turcyt 
odzyskać jedność narodową i jedność rządu. 
Kończąc, oświadczył Bekir Sami, że byłby 
szczęśliwy, gdyby przyszło do zawarcia przy- 
mierza pomiędzy Francyą i Turcyą i zwrócił 
uwagę na zainteresowanie, które wzbudzić mę- 


zapłacić swoje długi wobec Francyi, a w za- 
mian za to musi być dopuszczona do roli straż 
nika wpływów francuskich na wschodzie 
Europy. 


Wiademości gospodarcze. 


URZĄD POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH po- 
daje do ogólnej wiadomości i prosi, aby insty- 
tucye, które zajmowały się Sprzedażą świa- 
dectw tymczasowych pożyczek z 1920 rokn 
„Odrodzenia“ i rie posiadają jeszcze oryginal- 
nych obligacyi na zmianę, zawiadomiły o tem 
natychmiast urząd pożyczek państwowych 
w Warszawie (Senatorska 29). 

TRAKTATY HANDLOWE Z FRANCYĄ 
I RUMUNIĄ. (Telef. wł.) Korespondent nasz 
dowiaduje się, że układ handlowy połsko-fran- 
cuski będzie miał moc obowiązującą jedyrie 
na jeden rok. © le na podstawie umowy 
z Francyą uzyskaliśmy dwie korzyści politycz- 
ne, podczas kiedy z układu handlowego będzie 


korzyści wyciągała Francya. to © tyle z ru- 


muńżkiego traktatu polityczne korzyści osią- 
grie Rumunia, podczas gdy korzyści handlowe 
traktatu z Rumun'ą mają być dla nas bardzo 
rozległe. W ostatnich czasach ruch ekspottowy 
z Polski skierowuje sę przeważnie na palin- 


|dniowy wschód. Komcesye polskie w porcie 


brailsk'im mają być bardzo wielkie i nasze zra- 
czene w tym porcie będzie niemniej poważne, 
jak w gdańskim. 


NA TARG od 56 do 11 b. m. spędzono: bydła 
rogatego 1715, nierogaćizny 1018. razem 2682 zwie- 
rząt. Płacono za jeden centnar metryczny żywej 
wagi: buhaje od 6200—11.200 Mk.: woły od 9000-— 
12.500 Mk.; krowy od 6600—11.500 Mk.; jałownik 
od 6500—11.800 Mk.: cielęta od 8000—11.500 Mk.; 
nierogaciznę cd ]15.000—18.600 Mk.: bitej wagi: 
nierogaciznę od 19.000—24:500 Mk. Ze spędzonych 
na targ zwierząt sprzedano: na konsumcyę miej- 
scową 2647 stuk, na konsumcyę innych gmin kraju 
15 sztuk. Ceny powyższe obliczono bez opłaty 
akcyzowej. 

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo 
dniu-sbyłe więcej 104 sztuk bydła. zaś 84 cielat, 
15 baranów i 145 sztuk nierogacizny mniej. Bydło 
i nierogacizna były lepszej jakości. 
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Akeye bankowe; 
Pelski Bank Przemysło: = 
Bank Hipoteczny 7% ” 3 . 
Malopolski . . 
Ziemski Rank Kredytowy . . 
Powszechny Renk Kradrfowy 8 A. 
Bank Ziemski dla Kresow, Łańcat 


Rank Handiewy w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarohkowych 
Pank Kcmercyalny = 3 
Wiedeński Rank Zwiąrkowy . s 
Merkur“ T A. Rank i Kantor wym. 
Pe M Obrotowy . 
Wiedoński Bank lomb. i eskontowy 
RXey o Tow. haandl. | przem: 
Polskie Tew. bandlowe I i TI am. . 
Handi 


Warez Ska akc. Bud 


* „ Budowy Par T. em. 
Warszaw Sp. akc. % 


Rod. Par. R. cm. | 
4 fabryki maszyn rola. g 
s Trzebinia" fabr. maszyn i narz. roln 
Huta żelazna, Kraków - . . 
„Antomołer* fabryka samochodów . 
Fabr Portland-Cementu Szczakowa 
„Górka fabryka cemeniu - = 
Gal akc. Zaliady Górniczo Siersza . 
„lepege" Tow. dia przeds. górniez. 
Ska ake, przem. naf. i gazówriemn. 
Karpackie Towarzratwo nafiewe , 
«Akeyine Tow zafiowe „Galicya* . 
«a. D Fante) 


A. T.dla przem. ol. skal. 
Polaka Nafta . . . . 
P> "rw i «z az > 
Prnt owocne zakłady budow! 
EA zee r zysk wisk. 
Fabryka parsalany w (aielowi * 
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Ruch bardzo 
słaby, ogólny zastój, tendencya znżkowa. Wo- 
bec nższych kursów, brak chęci sprzedaży. 
Dzień wczorajszy był w stosunku do dri ubiæj 
głych najstabszym w sranzakcya, - 
KURSA. pcz 
Warszawa. 12 b. m. P. A, T. Waluty: 
Dolary Stanów Zjednoczonych sprzedaż 88250, 
kupno 860, franki francuskie gotówka: tranz 
63, czeki: spraedaź 63.75, kupno 61.75, Fuaty, 
szbørlingi tranz. 8475, czeki: sprzedał 33, 
kapno 8400, marki niemieckie gotówka: sprze- 
dać 14, kupno 13.58, czeki 14.30, kupne 1390. 


RADESŁANE. 
KURS HANDLOWY Prof. NYCZA 


upoważ. z prawem wydawania świadectw od 

16 marca, 4-miea., 15.godz. tygodn, 5 przed: iotów, 
460) Mk miesięcznie. 

Wpisy: ulica Gołębia 5, biuro Hurtowni. 


- GAZA, WATA, OPASKI, - 
nadeszły 


== STANISŁAW BARAN = 


Sp.ze.o 


Kraków, ul. Sławkowska L. 6. 


Renradakcyo trezdońskie 


DROBNER — KRAKÓW. 


Ruch towarowy 
pociągami turnusowymi wł?asnemi wa- 
gonami Wiedeń - Polska 
najszybsza eksp dycya 
3ÓZ. 4. LEINKAUF 


URMEDEŃ 1. IletŃocstorferstrazse Da 
Fila Kraków, Gertrudy 4. 


(SALON 
DZIEŁ SZTUKI 


K. WOJ Go 
KRAKÓW, ŚW. JANA $. 


| MARCOWA WYSTAWA OBRAZÓW | 


AUBUSTYNOWICZA, BUCOWSIEGO JANA, 
ŚĆWIKLIŃS 1E80, GAŁKA, UZIEM- 
BŁY, STASIAKA, SZYMAROW- 
SKIEGO I INNYCH. , 


CENY PRZYSTĘPNE. 
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marca b. r. 


Btr. 4 
KAROL TAVASTSTJERNA, 


Tajemnica zatoki Fińsk 


B (Ze szwedzkiego przełoż. J. K.) 


jące najmniejszej wątpliwości, wspaniałe | Woda bowiem, jak powiedziałem, w sali 
wyjaśnienie: woda wypełniła poczekalnię oficerskiej sięgała mi tylko do kostek, to też 
|of.cerską, przylegającą do kajuty, a ja by- i tamci mieli dość czasu, aby się ratować 
JU łem sam, bez ratunku zamknięty, Bóg wie, przed pierwszem niebezpieczeństwem, jak ja 
jjak głęboko pod powierzchnią morza! to uczyniłem. 

Gdy sobie uświadomiłem to moje straszne Szczęśliwy traf sprawił, że właśnie ja zna- 
położen'e, pierwszą moją rozpaczną myślą lazłem największą na okręcie kajutę, która 
„. było popełnić samobójstwo, aby sobie miala najwięcej powietrza i w której, tem 

Przez kilka pierwszych chwil samotności oszczędzić powolnej, pelnej męczarni Śmier- samcem, zachowam się najdłużej p:zy życiu. 
nie wiedziałem dobrze, gdzie się znajduję. ci. Rozejrzałem się za bron'ą i na stole ka-| Wszystkie wentyle kajuty służba już z 
Każdej chwili spodziewałem się, że zimna ‚pitana znalazlem w pudełku rewolwer. WY- wieczora pozamykała starannie; znajdowa- 
woda zaleje mne i wydam ostatnie tchnie- jjąłem go. obej. załem dokładnie, przekona“ łem się więc w przestrzeni bat =. a 
nie. Lecz woda nie dotarła do kajuty. , jłem się, że jest nabity i już podnosłem go zamkniętej, gdzie miałem wszystko, co mi 

Po huku fal, po przeraźliwem syczeniu do czoła. e i było na id potrzebne i gdzie moeiów zad 
wypiywającego powietrza, po krzykach A] Lecz wstrzymałem się... częścią ze wStrę: þig spostrzeżenia. Po chwili przerwał mi ja 
nawoływaniach nastała szczególn ejsza ci-jtu przed samym czynem, częścią z-tej przy- jakiś odgłos, pierwszy szmer -który raj 
sza Jak lunatyk, budzący się ze strasznego czyny, że nic mn'e przecież nie zmuszało do dosżódirod: ehwi katiti > bylto odzia: 
snu, rozgłądałem się po obszernej kajucic, !tego. Przeciwnie, na mnie było mi bardzć myoyka któ iezbyt wielka: fk: © 

A p : ! s 3 ka, ry w niezbyt wiełk's odległo: 
w której tfozpoznałem kajutę kapitana. Zna- dobrze, kajuta kapitana była obszerna, po- udeizałto* oś" tgadlecac WAG Miód: 
laziem w niej wszystko w największym ne wietrze w n'ej dobre, nad biurkiem wisiała wali się tam i inni PaEnieci którzy EWO 
rządku, tylko okręt przechyłł się na bok, lampa, rozlewająe światło na moje więzie więzienie E dA zatykali ś pary. aby 
lecz fale przestały nim podrzucać. nie, grób raczej. Wszystko te nie sprawiało się przez nie woda n'e wcisnęła. ` 
Mysl ta spowodowala mnie również do 


Nagie poznałem straszną prawdę: „Rusał-, weale wrażena rozbicia się okrętu, a oto- 
ka“ zatonęła! czenie nastroilo mnie dziwnie .spokojnie po yšl t O 
Tył pękł, woda wpadła do sali oficerskiej. dwunastogódzinnem naprężen'u nerwów w Zwrócenia uwagi na krople wody sacząte 
może nawet i do przedziału maszyn i wcią dniu poprzednim. Zastanawiałem się nad Się przez szparę we drzwiach. Wciskały sią 
gnęła statek na dno morskie. W następnej tem, czy też jestem jedynym, który przeżył one bezustannie i utworzyły iuż na kobiereu 
chwili stałem pod drzwiami kajuty, usiłując , katast'ofę. ; małą kałużę. Ja, który przed dz.es'ęciu mi- 
ja otworzyć. Niemożliwe! Coś ogromnie!) Wydsło mi się to mało prawdopodbne, nutami miałem już rewolwer w ręku, abv 
cężkiezo. niedajacego się usunąć umieścia |nonieważ ..Rusełka* składała się z sa- Się pozbawić życia, wydobyłem teme z szu 
się pod drzwiami tak mocno je cisnąc. żejmvch npadobnych, niedonuszczających wo- fladty kapitana kawałek płótm i przy pomo: 
pie miałem nawet tvle siły. aby je uchvl ć |dy przedziałów, które się podczas tonięcia cy bagnetu zacząłem staranne zatykać we 
alieco. Zsuważvłem jednak, że przez szparę |zamkneły samem tviko ciśnieniem powe- drzwiach szparkę, którędy się sączyła do 
taczyła się mała strużka wody. która zwie |trza. Przeciwnie było zupełnie naturalne, że środka woda. 
kszała się, im silniej pchałem dzwi kajuty. się inni również u'atowali, jeżeli nie wszy-  -—— Dlaczego to robisz? — pytałem sam 
Spostrzeżenie to nastręczyło mi nieulega s to w każdym razie przeważna ich część, siebie. 
DEEE STEE 0-00 b a 


| KONGREGACJA KUPIECKA 


ogiasza spis daniny narodowej na Komitet 
Obrony Państwa uiszczony na jej ręce: 


Elundurów dia Armii, Poiicył państwowej, kolei, 


„GŁOS NARODU“ s dnia 14 marca 192 rokn.' 


[ajcOjojo Heja co Ojajanoje cnojckP olac ojocHejocoeioNs ao ejoao obco ajecn og C ajojaog) 


Towarzystwo Zjednoczonych Krawców 


Podeimuje się wszelkich dosiaw w zakres krawiectwa wchodzących jako to: 


watnej, ubrań robotniczych dla zakładów górniczych itd. 270 


Nr. 68 


— Milcz! — skarciłem się natychmiast. — |d} tylko do połowy, przedziały niedopusz- 
Musisz się przecież czemś zająć! czające wody, wypełnone powietrzem nie 
Nawet przed samym sobą nie chciałem się dozwełtały mu opaść glębiej i w ten sposób 
ośmieszać przyznaniem, że nie pozbyłem się ,bujaliśmy, gnani podmorskim prądem po 
jeszcze nadziei ocalenia. Gdy się ona we |zatoce Fińskiej bez celu, nezdolni cznaczyć. 
mne zbudziła, opanowała mnie całkowicie. |gdzie i kiedy się nasża jazda skończy. 
Alboż miałem niezbitą pewność, że ..Rusat Popatrzyłem na zegarek, była godzina 
ka“ zatonęły rzeczywiście? Co uprawniało |ezwurta z rana, Za klka godzin będę mógł 
mnie do uważana tego za pewnik? To, że oznaczyć, jak głęboko pod wodą znaśduie 
szmer fal zamilkł — mówiłem do siebie. |się „Rusalka“. Godziny wydawały mi się bez 
Przed tym faktem usięła się m mowoli |końca, gdym pokonał pierwsze nap eżenie, 
moja chęć życia, moja bezwiedna nadzieja jpo katastrofie. czułem słabn ęcie energii. 
| ocsienia. „Rusałka“ musi sę znajdować | Zbsda!em dokładnie zapas zapałek w ka- 
bandzo głęboko pod powierzchnią morza, |jucie. Potem rozważyłem, że ta. adrob'na tle- 
może już w pobliżu dna, skoro nie odezuwa- |nu. znajdująca się w zamkniętej kajucie,! 
„łem wcale ruchu kadluba okrętowego. zmn'ejszy się jeszcze, gdy zosliiwię lampę 
Wziąłem ze stolu kap tana jedną ze świec |płonącą, Więc zeasiłem ją i remc'aznąłem 
wos owych, poszukałem zapałek, zaświeci: |się na sofie, puszczając wodze myś!em. 
lem i wysunąłem stalową oxiennicę, ochra | Ku mojemu zdumieniu skonstatowałem, 
niającą Gd wnętrza okno kajuty. Przez gru- |że nie znchowuję się wcale i ne myślę, jak 
bą szybę ujrzełem wodę —. wodę porusza- | ktoś, mający przed oczyma nieuniknioną 
jaca sę. Jeżeli wiec „Rusalka“ opadła na! śmierć od uduszen'a. Przeciwnie, z zana 
dno morskie. to widocznie podwodny p:ąd jłem jałem sie zaimować abmyślen'm ph- 
przepływa obok nes. fd uwo!nienia się z wiez'enia. a z'' "ie się 
Po wznoszącym się i opadającym ruchu naszem obecnem położeniem bv'o o wielo 
wady zmiarkowałem, że jeszcze płyniemy. wieksze, nż przystoi kondydatowi na 
Z opadeiącego ruchu wnosłam dalej, że od |śmierć. Nanróżno usi'owsłom myśli swoje 
|ezasu do czasu wznosimy się. Im dłużej skierować ku 'zeczom wielkim, ku w'eczno* 
obserwowałem wodę przez gmovą szybę. tem léci; zdrowa moja, przeszną natuw dowasała 
(jaśniej widziałem, że „Ruska“ znajduje się |się swojeso prawa i snułem natemowniejsze 
w rodzaju chwiejnej równowagi, unosząc |planv moiemo. a może i towsrzyszów ocale- 
się między powierzchnią morza a dnem, w inia. Widziałem się już z tryumfem wycho- 
glębakości, której z wnęt'za okrętu, natu- jdzacego na powierzchnie morza, a m mną 
|refinie. ne można tak łatwo oznaczyć, "To |dażacych innvch; w pobliżu znadowała się 
rozumowanie było bardzo log ezne i bez-|skała, na której schroniliśmy się wszyscy. 
| wątpienia słuszne. Statek wypełnił się wo Ciąg dalszy nastapi. 
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W KRAKOWIE, 
ul. Ziełona L. 17. 


poczty, służby bankowej i pry- 
Jakościach 


Wpłaciii gotówką lub towarami w markach okrągło: 
Czesław Śmiechowski 11.000 Mp. i około 80.000 Mp. w złocie i sre- 


brze na Skarb narodowy. 


Wiktor Suski 50.0060 Mp., Albin Jaworski 43.000 Mp. 


po 


30.060 Mp. Fr. i Dr. L., Macharscy (Firma Antoni Hawełka), 
Stanisław Baran j Ska. W. Truszkowski (Niesio- 
łowski), Franciszek Wojas. 


„ 25.000 Mp. Inż. Szule (L. Halski). 
n» 20.000 Mp. Szarskj i Syn, Ludwik Lazar, Reim i Spółka, To- 


» 
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warzystwo handlowe „Jajo Wincenty Migdal 

17.000 Mp. Mag. Władysław Bełdowski, Józef Massar. 

15.000 Mp. Powszechne Tow. handlowe, Juljusz Grosse, Marja 
Prauss, Jan Kwiatkowski. 

12.000 Mp. Porebski i Ziraler. 

11.000 Mp. Firma R. Heriiczka, W. Sedlaczek. 

10.000 Mp. Inż. Anastazy Chmurski, Jan Godzieki, Mag. Bol. 
Jawornieki, (firma Pharma) I. Musiałkowski, Dr. 
Wład. Nieć i Ska, Jan Noworolski, Adam Lenert, 
Syndykat kupców polskich, Helena Smolarska, 
L. Anczye, J. Cyankiewicz, Inż. Adelman (firma T. 
Górecki), „Silwagra“. 

9.060 Mp. Eugeniusz Smidowicz. 

8.000 Mp. S. Rodakowski i M. Król. 

7.000 Mp. Aleks. Janowski (firma R. Dittmar), Anastazy 
Fronez. 

6.000 Mp. St. Wołoszyński, . 

5.060 Mp. Wiktor Bromowicz, Tadeusz Berger, Antoni Graf- 
czyński, Władysław Gibaszewski, Wibiral į Ska, 


Dr. Władysław Miłkowski, Skórczewski i Polakie- + 


wicz, G. Szczutkowski, Jan Tomaszewski. Antoni 
Tesslar, Zdzisław Zdanowicz, Marya Kul'nowska, 
M. Lubańska, M. Mackiewiczowa, M. Sobolewska, 
"Chrześcijańska hurtownia (Firma Beze), Józef Ol- 
kusznik. A. Jachimski, Glixelli M. Jakubowski, 
4.000 Mp. J. Nowak. i 
3.000: Mp. Filipek i Spiechowicz, Grzybowski I.. L. Broża. 
2.500 Mp. Józef Dzidek, Maryan Suski, Michał Słomiany. 


2.0060 Mp. Biclecki J. (Firma H. Fritsch), Mydlarski i Brzo- 


zowski, Bielak i Maternicki, Antoni Barański 
(Firma J. Kurkiewicz), W. Car., T. Crwa. Kazi- 
mierz Huet, Józef Litawski, Ostaszewski į Mayer, 
Oskarbski i Malczewski i „Ska. M. Passąkas, K. Ści- 
borski, Witold Sobolewski, Jan Trąbka, W. Teo- 
bald, B. Wierzejski, J. Wilczyński. K. Jastrzębska, 
G. Szwarz z Wiednia, St. Zajączkowskai Zofia 
Mackiewiczowa, Tomasz Mężyk, Marya Lubańska. 

1.500 Mp. L. Aksman. J. Cyankiewiez. ` 

1.080 Mp. J. Angrabajtis, Jan Budek. T. Bekner, Eugeniusz 
Chodz'ński, Jan Głogowiecki, Alfred Machnicki, 
Józef Rudnicki, Zygmunt Ślimakowski, W. Szajda- 
kowski, Marya Śloczkowska, J. Mączyński, Vela. 
nek, J. Kiisk, J. Nikiel, J. Błoniarz, L. Korze- 
n'owski, Inż. L. Wolfram, H. Weis, J. Splichal, 
„Laktoł*, J. Wolny, J. Chmielowski, B. Kopystyń- 
ski, W. Turek. 


niżej 1.000 Mp. A. Gralewski, M. Norek, Witkowski Kordas, S. 
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Sposób zażycia danin ogłosi się później. 


Karpiński, M. Gebanzowa, M. Mikulski, S. Turek, 
August Porebski, J. Markiewicz, A. Sokół, Filous, 


Chornikowska, 
Gotówką okrągło . . . Mp 525.000 
315.000 


w towarach . . e e . 3 
Razem . Mp 840.006— 


Polakom 


z Ameryki 


poleca majatki rolne, przemysłowe, handlowe, 
różnej wielkotci, od najmnie'szych do naj- 
wiekszych, tfóżnego rodzaju zaraz na sprzedaż 


Biuro komisowe St. Karliński 


= 


Ostrów, Raszkowska 26 (Poznańskie). 6 | 


Nazładem Polskiej Spółki prasowej. Stow. zarej. z ogr. odpow. w Krakowie, Redaktor odpowiedzialny: Karol Holeksa, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 
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"ALBIN JAWORSKI 


MANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 
artykułów dla gospodarstwa domowego 


Kompletne wyprawy kuchenne. 


jak również sukien dla duchowieństwa, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia prywatne z ma- 
teryałów powierzonych jakoież i z wlasnych, od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 


Towarzystwo zatrudnia najlepsze siłv robocze czem daje ręko'mę pierwszorzędnego solidnego ł punktualnego 


wykonania po cenrch bardzo przystępnych. 


x: DE 
Obwieszezenie. 


Na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia Akcyonaryu- ` 


szy Banku Małopolskiego (dawniej Banku Galicyjskiego dla han- 
alu i perman z dnia 18 lutego 1219., 6. mare? 1919., 17. Czerwca 
1920 i 28. (erwca 1920. został kapitał akcyjny podwyż- 
szeny z K 4.,003.000—, wzalednie Mp 2.,800.00U— 
na K 160,609.000—, względnie Mp 112,000.000—, 
a dotychczasowe brzmienie firmy „Bank Galicyjski 


dla handlu i przemysłu* zmienione zostało na 


„Bank Małopolski“. 
Osćlny kapitał zkcyjny Mk112,000.008— jest podzielony na 460.000 
szłuk akcyi A nam. Mkp 289: — 
Pierwotny kapitał akcyjny wynosił K 4,009.000:-, podzielony na 

10.000 sztuk skcyi po K 400— nom. zaopatrzonych w numera od 1 — 10.000. 

Ponieważ opiewające w koronowej walucie stare 
akcye mają być zamienione na nowe, wzywa się akcyo- 
naryuszv, którzy są posiadaczami wyżej nazwanych 
sztuk 10.000 starych akcyi po nom. K 400'—, by akcye 
te zamienili na nowe, opiewające na K 400—, wzglę- 
dnie Mp 280'—, gdvż stare akcye będą z obiegu wycofane. 

Zmiana tyeh akcyi na nowe odbywać się ma 

w następujący sposób : 

1) Akcyonaryusze mają złożyć stare akcye z kuponem 
dywideniowym za rok 1920 w niżej wymienionych 
instytucyach finansowych wraz z wykazem nume- 
rvcznym. 

2) Jnstvtucya wydaje na złożone sztuki potwierdzenia 
co do ilości zgłoszonych do wymiany akcyi. 

3) Nastąpnie za zwrotem potwierdzenia wydane będą 
nowe akcye wraz z kuponem dywidendowym za 
rok 1920. 

Wymiana akcyi nastąpi : 413 

w Krakowie: w Banku Małopolskim, Rynek Głó- 

„wnyv L. 25. jak również w jego oddziałach 

w Warszawie, Łodzi, Tarnowie, Bielsku i Stą- 
nisławowie. 

we Lwowie: w Polskim Banku Krajowym oraz 

we Filii Banku Dyskontowego Warszawskiego 

w Wiedniu: w Powszechnym Austr. Zakładzie Kre- 

dytowym Ziemskim, oraz w Austryackim Za- 
kładzie Kredyłowym dla handlu i przemysłu. 
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KE młyńskie 


po nach korkurenryjayeh P 


oraz wszelkie 
Maszyny młynarskie, 


Turbiny, Motory poeta 
„Pilot“ Lwów, Batorego 4. 


COE VIESER 
— 


~ 


aaxkopane 


Bardzo ładną parcelą fron- 
tową przy ul. Marszałko- 
wskiej (obecnie k ościusz- 
ki) obszaru 1,600 m. kwadr. 
za 1,400.000 Mkp. ma do 
sprzedania: Agencja Pu- 
bliczna dyrektora Olszew- 
skiigo — Rynek Willa 
„Janosik“. 32 


an a K PKPP EZ 2 
Korzystnie do nabycia 


3 pługi motor. 
„Stocka! 


2 pługi o sile 60 PS. pra» 
cujące dwustronnie, 
1 pług o sile 35 PS. pra- 
cejący jednostronnie. 


Paul Scier, Poznań 
ul, Przemysłowa 28. 878 
Dk Sha poz aÓT 


MEBLI 
klubowych 


garnitur, kryty suknem, dwa 
oryginalne obrazy, dywan angiel- 
ski strzyżony, garnitur frakowy— 
okazyjnie do nabycia. Oglądać 
można między 3—5 popołudniu 
nl. Batorego 1, wchód od podwó 
rza. drzwi na prawo.  373[122] 


O wsparcie 


błaga wdowa, ograbi>na całko- 
wicie zż sv: go mienia podczas 
inwazyi ukrałuskiej we Lwowie, 
a zn jdująca się obecnie skut- 
kiem choroby t wycieńczenia 
w ostatecznej nędzy. — Datki 
przyjmuje, ewent. wskaże udres 
Adm. „Olosu Narodu” (ul. Św, 
Krzyża 11) 


(przedtam W. Kosydarski) 


Oraz 


wagonów 


Kraków, Rynek gł. L. 24. 


Pamiętajmy o Górnym Śląsku! 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku 


najwyższy czas zamawiać obecnie 
pod zasiewy wiosenne i je>ienna z braku in- 
nych nawozów by takewe na czasie otrzymać, 
KAINIT, SOLE POTASOWE 


wysoko procentowe, 


Wieszadła stojące. | Lodownie pokojowe. 
Naczynia: Aluminiowe | Latarnie stajenne, pokojowe, 
emahowane i porcelanowe. ręczne i słupowe, 

5 oaz | Goo T e 


ciasta. — Pałki i deski do 

mięsa. — Wieszadełsa do 

ściereczek.  qmpletne ły- 
żniki, 


Lampy kuchenna i stołowe 
Nra 5”, 8”, 11”, 157, 20%. 


Szkiełka i knoty do tychże. 


Baniaki i balie cynkowe 
do prania bielizny. 


| 
JRańki na mleko. — 
Skopce cynowane i 
Centryfugi. 


Nurtowna I częściowa sprzedaż 415 
dła Kółek i Składnic Rolniczych. 


Oferty na żądania. — Wysyłka na prowincyg odwrotnie. 


GIPS NAWOZOWY === 


Bardzo skuteczny nąwóz, sadający się pod 
wszystkie nprawy i do każdej gleby. 


Dostarcza tylko calowagonowe posyłki każdego gałuaka 
MATERYAŁY BUDOWLANE: 


wa no, c. ment, gies murarski i sztukaterski, 
dachówka ssbestowa „ASBIT* it p. 


wszystko tylko w ładunkach całowagonowych. 


Koniczynę czerwoną, tymoże jinge nasiena częściowo, 
z szybką dostawą poleca protekołowana firma: 


a Y 
JAN BODUCH 
Hariewaa sprzedał oraz sklad nasion i nawozów salucznych, MS 
Żywiec, Rynek 22, obok kość. far. Š 


wk 
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itp. Dla P, T, przejezdnych miara w 


KONCZYNE BURAKI 


wolną od kan'anki pastawna 


ORAZ porne, H 
WSZELKIE NASIONA Pii a 


W WIELKIM WYBORZE %3 

pończochy damskie f dziecinne, skarpe- 

tki męzkie i dziecinne, rękawiczki, sznuro- 

waiła, nici, jedwabie, guziki madna i rogowa 
POLECAJĄ: © 


WIESŁAW SZAJDAKOWSKI i Ska 


w Krakowie, ul., Szczepańska L., 11 
Dla KBłek Rolniczych większy opust. 130/07) 
i R 


jem s] p 
Że" "iarko -wiązałki firmy Massey- 
Harris, 3 kosiarki amerykańskie, 
Śrutowniki, 450mm kamienie, kic- 
raty dwu i jednokonne kryte, maszynę 
do robienia lin slomianych, siewniki, brony. 


Pasa firma „Pionier, Kraków, 


| ul. Straszewskiego; 24, — Telef. 2227 
4 
AOTT * Terns 


Bói głowy i migrene 
usuwają natychmiast proszki 
„Miigreno-Nerwosin* z kogutkiem A 
Ządać w aptekach i droguerjach. 208 : 


Tasiępstwo na Malepolske WACŁAW MIZIO I Ska Kraków, Krupnicza 7, 
| O OOOO 0 


Wydział Powiatowy w Przasnyszu 
ogłasza KONKURS na posadę 


Kierownika Biura Wydziału Powiatowego 


na zasadzie artykułu 44 Dekretu z dn. 7/71 1921 r. w przedinłocie 

r tymczasowej ordynacji rowiatowej. 

Wvmagane kwaiifikacje: a) Wykształ enie handlowe 

ł buchalteryjne. b) Przynajmniej 10-cio letnia pr-ktyka 

buchalteryjna i handlowa. c) Praktyka na stanowis ach 

kierowniczych handlowych. a) Znajomość goscodarii 
s-morządowe'. 877 


Oferty z pod'niem stawanych warunków ornz za'ączone od- 
pisy świadectw i referencji Proszę składać pod = Carera 


Przewodniczący Wydziału pow. Starosta: Dr. St. Bryła. 


MAGAZYN UBIOROW MESXICH 
Hojtasz i Wolke wicz 


Kraków, ul. Podwale 5 


otworzył dział dia Pań 


Wykonuie płaszcze i kostyumy damskie po- 
dług najnowszych modeli i żurnali pol kierowni- 
ctwem znakomitych fachow ców. 319 


ZAKŁAD KRAWIEGTWA DAMSKIEGO 
J. KALAFARSKIEGO = 


w Krakowie, ul. Szewska L. 12. 
wykonuje kostyumy spacerowe i sportowe, plaszczą 
paru go 'zi- 
nach. — Posiada najlepsze referencye 'aka solidne- 

go wykonania i praktycznego kroju. 


IKWASEK ` 


GOŹDZIKIĘE 


KBACENNZAJ. 
jkKraków, ul. Szczepsńska L. 11. $ 


